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Nr. 55. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


„ we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr 450 


Na prowincji I w oałej monarohil MstroWsnaocei 


miesięcznie . . « « 1 « : » . zir. 

kwartalnie . . . « s 4 s : . | „ 6— 

półrocznie . . o « . «1 1 4 „ 1 „ 12— 
Za granica kwartalnie złr. 7°50. 


„Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tą. od 1. do ostatniego w miesiącu. 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ni. Łyczakewska I. 3. Tolefen 104. 
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We Lwowie, — Czwartek dnia 7. Marca 1889. 


a D e e 


a 
Rok XXVIII. 


LETA NARI 


Lwów d. 6. marca. 


Na dziennym porządku jutrzejszego posiedze- 
nia Izby posłów stoi dalsza rozprawa o ka- 
sach gwareckich i sprawa sądowa dep. Verganie- 
go. Szczegółowa rozprawa budżetowa ma się za- 
cząć w sobotę. Do rozprawy tej zapisało się, jak 
donoszą, przeszło półtora tysiąca mowców (509 
za, 1029 przeciw) i lista jeszcze nie jest zam- 
knięta. Według Starej Pressy Rada państwa bę- 
dzie jeszcze mieć do uchwalenia przed ferjami 
letniemi ; reformę statystyki towarowej, nstawę o 
przemysłowych markach ochronnych, o przedłnże- 
niu terminu co do zniesienia wolności portowej w 
Tryeście i Rjece, o upaństwienin kolei £apkowskiej 
i budowie z funduszu państwowego kolei Rzeszów- 
Jasło. 

Projektowana przez ministra Gautscha usta- 
wa o ograniczeniu swobód akademickich 
spotkała się z niechęcią wszystkich niemal klo- 
bów parlamentarnych, tak, że minister cofnie swój 
prejekt. 

Rządowy projekt ustawy o karnych postano- 
wieniach przeciw zawodowym rozirabia- 
czom gruntów, zostający w pewnym związku 
‘z ustawą o spadkach włościańskich, nie znalazł 
„przychylnego przyjęcia w komisji dła spraw kar- 
aych, natomiast pp. Weeber, Piniński i Dostal wy- 
gotowali nowy projekt do tego rodzaju nstawy, 
który ma za sobą większość komisji. 

Komisja przemysłowa Izby posłów uchwaliła 
poprawki, wniesione de ustawy robotniczej 


| o zabezpieczeniu chorych przez dep. Bilińskiego. 


„Łmiana polega głównie na tem, iż członkowie 
„Kas, którzy skutkiem brako zarobku nie są w sta- 
die płacić wkładek, pozostają mimo tego członka- 
mi stowarzyszenia przez 6 tygodni. Komisarz rzą- 
«łowy Steinbach wyraził w komisji Życzenie, aby 
"zwestja ta corychlej weszła na porządek dzienny 
‘Izby poselskiej. 


Budap. Corr. dowiaduje się, że nowe in- 
* trukcje, jakie zostaną wydane w sprawie eg za- 
hędą zawierać tylko 
dla poddanych węgierskich osobne przepisy, orze- 
zające, iż podczas tych egzaminów można posła- 
sgiwać się językiem państwowym (węgierskim). 
„.atomies; dla poddanych austrjackich zostaną n- 
,rzymane bez zmiany dotychczasowe przepisy in- 
żrukcji, które zresztą postanawiają, Że przy 
s*boretyczaym egzaminie mogą aspiranci używać 
| szyka ojczystego lnb każdego innego, w którym 
ą biegli, 
Na wczorajszem posiedzeniu węgierskiej 
le DY, posłów interpelował Csatar (ze skrajnej 
p wio), czy godzi się to ze stanowiskiem Karola 
a ulszkiego jako deputowanego, że pensja jego i 
dyety peselskie zajęte są przez lichwiarzy. Inter- 
t'8lację tę przekazano odpowiedniej komisji. Na 
m posiedzeniu zaprewadzono nową taktykę : gdy 
irzemawiał kto z opozycji, cała prawica opusz- 
„sżała salę, a gdy przemawiał kto z prawicy, wy- 
bodziła opozycja. (dy minister sprawiedliwości 
Rabinyi polemizując z Apponym rzekł, że kwe- 
ija języka armii zależy od korony, rozległy się 
grzyki: „Bach-Hnsar*, które odzywały się do 
ńca mowy. Komjathy porównał dzisiejszą wię- 
szość do większości Napoleona III. i przepowiadał 
aj ten sam los. 

Obiegają pogłoski, że Szógyeny (szef 
skcyjny w min. spraw zagr.) ma być następcą 
iszy. i 

Ponieważ zwykłe demonstracje uliczne prze- 
jw przyjęcia ustawy wojskowej, straciły siłę 
grakcyjną, postanowili akademicy pesz- 
;fscy uroczyście obchodzić rocznicę rewolucji 

rcowej d. 15. marca. Przed południem odbyć 
og ma poranek mnzyczno-deklamacyjny w wiel- 
nap _ ali redutowej, na którym przemówić ma 
wi »ł Daniel Iranyi. Wieczór odbędą się zgroma- 
nia na placon nniwersyteckim i przed pomni- 
| “n Petófieg». Studenci mają nosić nowe czapki 
! > pisem: „Wolność, równość, braterstwo!“ i 
ać się tym razem z robotnikami, którzy dotąd 
no obchodzili rewolację 1848 r. 


Rzymski korespondent berlińskiej Xreuaztg. 
nosi, iż zdaniem papieża wojna „saropejska 
3b nieuniknioną; bramy zamkniętej świątyni 
ausa otwierają się widocznie ; dłatego papioż w 
CU nie myśli dla szybkiego zawarcia ugo- 
z Rosją poświęcić Polak ów. 


T Na mocy ukazu carskiego, rozporządzenia, do- 
faco odpewiedzialuości członków Rady sta- 


nu, ministrów i najwyższych naczelników wy- 
działów administracyjnych, zostały bliżej określone 
i uzupełnione. Skargi o przekroczenia władzy ze 
strony tych najwyższych urzędaików przedkładane 
mają być carowi, który je w razie potrzeby prze- 
każe jadnemn z departamentów Rady stano dla 
dalszego prowadzenia sprawy. Wyrok wydawany 
będzie przez najwyższy sąd karny, którego człon- 
kowie za każdym razem wyznaczani będą przez 
cara. 

Wychodzący w Moskwie dziennik Russkoje 
Dieło otrzymał trzecie ostrzeżenie, a wydawnietwo 
jego zostało zawieszone na 6 miesięcy. Po tym 
terminie dziennik będzie mógł wychodzić tylko 
pod cenzurą prewencyjną. 


Cesarz Wilhelm wraz z małżouką był 
z kolei na obiedzie o ambasadora włoskiego. We- 
dług Kyeusetg. w ostatnich dniach znowu po- 
wstała wątpliwość, czy car przybędzie joż w 
marco do Niemiec. 

Rozporządzenie ks. Bismarka jako ministra 
handlu, zabraniające notowania na giełdzie papie- 
rów bułgarskich, oważają w Berlinie jako 
nowy dowód uprzejmości Niemiec dla Rosji. 
Wynik procesu Parnella wywarł w berlińskich 
kołach urzędowych nieprzyjemne wrażenie. Oba- 
wiają się bowiem upadku gabinetu Salisburyego, 
który sprzyja polityce kolonialnej Niemiec, a 
przyjścia natomiast do steru rządów Gladstona 
Niemcom niechętnego. 

Pester Lloyd stanowczo zapewnia, że Niem- 
cy zamówiły w Steyer 400.000 karabinów 
manlicherowskich, ale konstrakcji od- 
miennej od austrjackich. Urzędowo potwierdzają, 
że także rząd belgijski zaprowadza karabiny 
maslicherowskie. 


Chory śmiertelnie król holenderski miał 
dostać zatrucia krwi. Książę nassauski joż 
zapowiedział swemu dworowi, aby był gotowy 
przenieść się do Luksemburga, który na 
niego spadnie po Śmierci króla holenderskiego. 


Ze Szwajcarji donoszą : Wysłanie puł- 
kownika Borela do kantenn Tessyńskiego nastą- 
piło z zarządzenia rządu szwajcarskiego wskutek 
wiadomości, że Monte Cenere zajęte jest przez 
kilkuset zbrojnych, którzy grożą zatrzymaniem 
pociągn. Dalsze doniesienia mówią, że zbrojne 
bandy ultramontanów stoją także w Lugano i Bra- 
gaBzona. Borel wydał proklamację, która podzia- 
łała uspokajająco. Utrzymnje on, że kompania 
wojska, którą zabrał z sobą, wystarczy do zwal- 
czenia rozruchn. 


Paryski korespondent Köln. Zeitung donosi: 
„W ebozie Boulangera wszczął się ponłoch 
z powodu energiczuych zarządzeń gabinetu. Kilkn 
bolanżystów oświadczyło w zwierzeniach poufuych, 
że sprawie ich zagraża niebezpieczeństwo, jeżeli 
rząd pójdzie dalej w wytkniętym kieronku, t. j. 
surowo i energicznie, ponieważ pozyska w ten 
sposób wiele żywiołów dotychczas niezdecydowa- 
nych. Członkowie ligi patrjotycznej okazują się 
także wobec zarządzeń jako bardzo roztropni lodzie, 
obawiając się prowokować władzę zaburzeniami uli- 
cznemi, gdyż energia rządu znajdoje bardzo sym- 
patyczne echo w opinii pnblicznej. Charaktery- 
stycznym objawem ogólnego popłochu a zarazem 
respektu dla nowego gabinetu, jest okoliczność, 
że nawet Rochefort we wstępnym artykule In- 
transigeant nie użył ani jednego wyrazu, któryby 
mógł obrazić ministra spraw wewnętrznych. Bar- 
dze tylko wątpliwą jest podstawa, na której oparte 
ma być ewentnalne oskarzenie przeciw Deronle- 
dowi, ponieważ brzmienie paragrafn odnośnego jest 
dość elastyczne.“ 

Śledztwo przeciw lidze patrjotycznej 
zostało już ukończone. Prokurator złożył mini- 
strowi sprawiedliwości sprawozdanie. Podają jako 
rzecz pewną, że Deronulede, Lagnerre i Richard 
postawieni będą w stan oskarzenia za spiskowa- 
nie. Przy rewizji zabrano przeszło 4.000 rozmai- 
tych dokumentów. Oficerowie, których deklaracje 
przystąpienia do ligi zoaleziono w skonfiskowanych 
aktach, stawieni będą przed sąd wojenny. 


: Lista nowego gabinetu włoskiego 
Jeszcze nie gotown. Dzienniki ogłaszają niezliczoną 
ilość kombinacyj. 

W wojskowych kołach włoskich krąży po- 
głoska, iż w lecie w kilku częściach krajo mają 
być urządzone próbne mobilizacje. 


PZA WE O. — POZA A Z O O EZ W AA ZZOZ Z A A A Z Z O e 


Całkiem mylne; było doniesienie, że parla- 
ment rumuński został do d. 27. b. m. odro- 
czony; owszem sesja jego została do tego czasn 
przedłużoną. 

Komisja wybrana dla zbadania sprawy 
Bratiana stwierdziła, że za rządów jego 
szczególnie przy powiarzaniu robót kolejowych, 
poniosło państwo znaczne szkody materjalne. 
Według Romanii uchwalono, po zakończeniu 
dochodzeń wezwać prokuratora, aby wdrożył 
także śledztwo przeciw dyrektorowi banku Cara- 
da, który okazuje się również.-winnym w tych zaj- 
ściach. w ) 
Rumuński minister TAa wewn. nakazał 
profektom czuwać nad knowanłami socjalisty- 
cznemi między ludem. Sądy i prokuratorje o- 
trzymały nakaz, z całą postępować energią w ra- 
zie zaburzeń, a minister wojny nakazał komen- 
daatom korpuśnym i garnizonowym, aby na każdy 
wypadek byli w pogetowiu wysłać wojsko na za- 
żądanie władz cywilnych. 


Serbski minister wojny polecił, aby wyż- 
si i niżsi oficerowie piechoty, którzy nie nabyli 
studjów w akademii wojskowej, uczęszczali na 
ośmiomiesięczny kurs dla nabycia wiadomości o 
służbie pionierskiej i fortyfikacji polowej. Kurs 
ten trwać będzie od marca do października. 


W Sofii obchodzono bardzo uroczyście 
rocznicę zawarcia pokoju sanstafańskiego. 


Na Wschodzie btyska. 


Po pozornem uspokojeniu się sytuacji poli- 
tycznej w Europie, następują nagle na Wschodzie 
fakta, które zdają się hyć już nietylko zbieraniem 
się chmur, ale wprost błyskaniem przed burzą. 
Risticz staje się panem Serbii, król 
Milan wyjeżdża za granicę i abd yku- 
je — oto wiadomość, którą roznosi po Europie 
iskra elektryczna. Elektryzuje ona dyplomatów i 
wywołuje popłoch na giełdzie. Czułe akcje kredy- 
towe, które jeszcze przed tygodniem notowano na 
giełdzie wiedeńskiej po 314 zł., chwiały się w cią- 
gu ostatnich dni w przeczuciu jakiejś politycznej 
niespodzianki, a wczoraj spadł już ich kurs na 
302-25. Jestto dobitna miara niepokoju, jaki do 
wytwerzonej nagle sytuacji w Serbii przywiązują. 

Już telegrafowany wczoraj artykuł Köln. Zig. 
mieścił w sobie zapowiedź ustąpienia Milana — 
i w ogóle półurzędowcy berlińzej zdawałi się wię- 
cej wiedzieć, a giełda w Berlinie więcej odcezu- 
wać, niż politycy i fiuansiści Wiednia. 

Z góry poniekąd pocieszali oni Austrję, że 
chociaż król Milan opuści swe stanowisko, a Bi- 
sticz stanie się napowrót panem sytuacji, wpływ 
jej na Serbię nie zostanie uszczuplony 1. Pociecha 
to wszakże nieuzasadniona, gdyż każdy, znający 
do rze stosunki serhskie, widzi, że to jest krok 
potężny, posunięty przez Rosję na szachownicy 
wschodniej, krok, który m że się stać początkiem 
rychłych a ciężkich zawikłań politycznych. 

Dziś, d. 6 marca, mija siedm lat, jak Milan 
został z księcia proklamowany królem Serbii. 
Wiadome są nieszczęśliwe przejścia króla od tego 
czasu. Zrujnowany finausowo, pobity przez Bał- 
garów, rozwiedziony z żoną — wygrywa Milan 
ostatnią kartę — stara się pozyskać Serbów, dzie- 
ląc z nimi swą władzę, nadaje Serbii liberalną 
konstytucję, pragnie olśnić naród swoją szlache- 
tnością, wymową, zdolnościami zaiste niepospoli- 
temi. Wszystko to wywołało ruch entuzjastyczny 
na cześć krola, lecz krótkotrwały. Systematyezna 
intryga Rosji, skoalizowanej z ex-królową, nie 
przestała kopać przepaści pod jego stopami. 

Gdy przyszło wytworzyć rząd z większości, 
utrwalić nadaną konstytucję, nie znalazł król w 
narodzie poparcia. Od dwóch miesięcy szuka na- 
daremnie twórców nowego gabinetu, którzyby cheio- 
li po jego myśli rządy wykonywać. 

Cóż więc robi król nieszczęśliwy ? Oto dziś, 
w siódmą rocznicę przywdziania korony królewskiej, 
publikuje nkaz, nadając mu moc na- 
tychmiast obowiązującą, w myśl któ- 
rego Jowan Risticz mianowany Zo- 
staje na czas nieograniczony rejen- 
tem Serbii, król zaś sami następca 
tronu udają się na dobrowolne wy- 
gnanie prawdopodobnie do Austro- Węgier. Po- 
selstwa zagraniczne zostały już wczoraj o tem po- 
stanowienia króla zawiadomione. 


OZZIE TZT Z ZE ZRZECZENIE ZSZ ZZOZ, 


A zdaje się, że Milan nigdy już rządów 
nie obejmie ; rejencja potrwa aż do pełnoletności 
królewicza, 4 wtenczas Milan zrzeknie się trenu. 
Osobnym ukazem wydane zostanie postanowienie, 
że pełnoletność królewicza osiągniętą będzie jnż 
w 15 roku życia. Królewicz liczy obecnie lat 18. 

Jako powód tege krokn niespodziewanego po- 
dają, iż król uczynił go pod wrażeniem cią- 
głeji nieuzasadnionoj obawy 'o swe 
życie. Policja relacjonowała nieustannie o taj- 
nych stowarzyszeniach, które się przeciw niemo 
zawiązywały. Od chwili rozwodu król żył w ciągłej 
obawie o swe życie, zwłaszcza, że zachowanie się 
opozycji, podżeganaj przez oficjalną i nieoficjalną 
Rosję, było ciągle królowi wrogie, prawie prowo- 
kacyjne. 

Dalszym powodem jest stan zdrowia następcy 
tronu. Od czasu rozłączenia się z matką, młody 
książę zapadał widocznie na zdrowiu. Król uważa 
więc za swój obowiązek, ażeby zwrócić całą uwa- 
gę na syna swego i uchronić go przed straszną 
melancholją, której ślady dają się u niego spo- 
strzegać. Joż bawiąc w Głleichenbergu nosił się 
z zamiarem  abdykowania, i tylko usiłowaniom 
dyplomacji anstrjackiej udało się wstrzymać go od 
tego kroku. 

Ostatni zamiar króla był także hr. Kalnokiema 
wiadomym. Poseł belgradzki Hengelmńtller przyjeż- 
dżał umyślnie w tej sprawie do Wiednia, usiłowano 
króla odciągnąć od tego zamiaru, lecz nadaremnie. 
Na Ballplatzu w Wiednia uważano zresztą za- 
miary Milana za groźby dalekie od spełnienia — 
i krok dzisiejszy króla wywołnje tam również 
wrażenie niespodzianki. Organ hr. Kalnokiego 
Fremdenblatt omawia dość sentymentalnie ten 
fakt i pociesza się, że Risticz jako rejent będzie 
musiał, w interesie samejże Serbii, utrzymać 
dobre stosunki z Austro- Węgrami. 

Sytuacja nie wydaje się jednak tak spo- 
kojną i pewną, gdyż wozoraj wyjechał niespo- 
dziewanie hr. Taaffe w towarzystwie radcy mini- 
sterjalnego Klapsa do Budapesztu, ministrowie 
zaś Welsersheimb i Kalnoky przedłużyli swój 
pobyt w obecnej rezydencji cesarza. Mają tam 
A obrady, które wiążą z wypadkami serb- 
skiemi. 


* 


* * 


W Serbii przygotowują się obecnie, jak wia- | to, aby dzieło jego zniweczonem zostało. 
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„Do moich przyjaciół i towarzyszy stronnictwa ! 
Wiadomo wam, iż dnia 28. stycznia st. st., 
zanim opuściłem Petersburg w celu udania się do 
Bukaresztn, miałem sposobność przedstawić się 
J. C. M. cesarzowi rosyjskiemu, który raczył mię 
przyjąć w tym samym gabinecie, w którym jesz- 
cze jako następca tronn w r. 1876 przed wojną, 
a po rzozi batackiej przyjmował mię wraz z p. 
Bałabanowem. J. C. Mość nadzwyczajnie łaskawie 
mię powitał, przyczem powiedział mi, iż hardzo 
jest rad widzieć mię po raz wtóry, i że doskonale 
sobie przypomina pierwszą moją misję petersbur« 
ską. (Cesarz przypomniał sobie również nyfenis, 
które mi zadał za pierwszym razem przed oswo- 
bodzeniem Bołgarji. Ośmielony tak przyjaznem 
przyjęciem, zabrałem głos i w następojący sposób 
przemówiłem do cesarza: 

„Najj. Panie! Gdym miał po raz pierwszy 
zaszczyt być przyjętym przez W. ©. Mość, raczy- 
łeś mi zadać dwa pytania, a mianowicie: czy po 
cofnięciu się wojsk tureckich z Bnłgarji dostate- 
czne tam będą zapasy Żywności dla armii rosyj- 
skiej i powtóre, czy znajdzie się dostateczna ilość 
ochotników bułgarskich, aby utworzyć oddział, 
mający być zawiązkiam przyszłej armii bułgar- 
skiej. Odpowiedziałem był na te dwa zapytania 
twierdząco, i nie myliłem się wówczas. Również 
i wobec teraźniejszych warnnków jestem prze- 
świadczony, iż się nie mylę, zapewniając Waszą 
(. Mość, iż car i naród rosyjski żyją w sercu 
każdego Bułgara. Jeżeli atoli zualeźli się tacy 
Bnłgarowie, którzy nieprzyjaciołom Rosji służyli 
za marzędzie do intryg, jestto faktem czysto przy- 
padkowym i długo też nie potrwa. Przekonany 
jestem, iż zbłąkani synowie ojczyzny sami się 
wkrótce spostrzegą, iż zostali zawiedzeni na fał- 
szywą drogę i otworzą wówczas swe serca lepszym 
uczuciom i przyłączą się do większości narodu“. 
” „Ponieważ cesarz raczył mnie odpowiedzioć, 
tą jest również przekonany o prżywiązanin narodn 
bułgarskiego do Rosji, oraz że zbłąkani synowie 
Bhtłgarji kiedyś pożałnją swych błędów, prosiłem 
zatem najpokorniej J. C. Mości, aby mi pozwolił 
być tłómaczem prawdziwych uczać narodu bułgar- 
skiego, który mocną pokłada wiarę w to, iż władca 
wszech Rosji zawsze pozostanie . opiekunem księ- 
stwa Bułgarskiego, które stworzył jego dostojny 
ojciec, car-oswobodziciel. oraz że nie NE na 

a te 


domo, wybory do zwykłej skupczyny. W niedzie- | słowa eesarz raczył mi dać odpowiedź następn- 


lẹ odbyła się narada członków nad utworzeniem 


jącej osnowy : „Wszystko, co stworzył dostojny 


komitetu wyborczego dla stronnictwa radykalnego : mój ojciec, zawsze jest drogiem sercu memu, a 


Belgradu i jego okręgu. Wzięło w nioj udział 
około 1000 osób. W ciągu ohrad domagano się, 
ażeby nowe ministerstwo wyszło z łona radykałów. 


Posiedzenie było burzliwe. Zawotowano rezo- 
luoję, wzywającą -przywódzców stronnictwa- rady- 
kalnego, ażeby zaprotostowali we właściwem miej- 
sen przeciw niekonstytucyjnym stosunkom kraju 
i urządzali mityngi przedwyborcze. Wybrano w koń- 
cu komitet z Tauszanowiczem na czele. 

W Srpskiej Nesavisnosti zamieścił zaś Ri- 
stiez odezwę do stronnictwa liberalnego, ażeby 
się ukonstytuowało i wybrało komitet agitacyjny 
dla najbliższych wyborów. Jak teraz Risticz z ga- 
binetem postąpi, czy jeszcze przed wyborami prze- 
prowadzi w nim zmiany — nie wiadomo. 


Wczoraj miała się odbyć kilkogodzinna na- 
rada ministrów pod przewodnictwem króla, który 
miał jnż teraz wynurzyć zamiar zupełnego zrze- 
czenia się tronu na rzecz syna. 

Nowy rejent, Jowan Risticz, ur. 1830, odby- 
wał stndja w Austro-Węg., później w Berlinie i 
Heidelbergu. Ekonomii pelitycznej i prawa pań- 
stwowego słochał w Paryżu. Już książę Michał 
używał go do poufnych misyj jako 30-letniego 
młodzieńca. W roku 1861 był w Stambale w spe- 
cjalnej misji, z której bardzo szczęśliwie się wy- 
wiązał, Pozyskał ufność księcia i narodu. W cza- 
się małoletności Milana sprawował rejencję. Jako 
minister i przywódzca stronBictwa liberalnego pro- 
wadził zawsze politykę w duchu rosyjskim, nigdy 
zaś w austrjackim. Dzisiejsze więc nadzieje, że 
poglądy swe polityczne zmieni, nie mają należy- 
tego uzasadnienia. 


+ * 


Wbrew półurzędowym optymistom wiedeń- 
skim nie podobna wątpić, że króla Milana wy- 
sadza dźwignia, której dłuższy koniec spoczywa 
w Petersbnrgu. A że drugą taką dźwignię pod- 
sadza Rosja pod Sofię, do tego przyznaje się sam 
car ustami Oankowa przed całym Światem. 


Oto nadzwyczaj ciekawy list, kin Dragan 
Canków, znany przywódzca rusofilów bułgarskich, 
ogłosił de swoich przyjaciół politycznych, zdając 
im sprawę z przebiegu audjencji swej n cara. 


pokorniej o pozwolenie wyrażenia życzenia, aby 
objęcie tronu bułgarskiego przez księcia Kobar- 


dusza moja boleśnie została dotkniętą, gdym się 
dowiedział o nivbezpieczeństwie, jakie u was gro- 
zi kościołowi prawosławnemu, oraz o rozpoczę- 
tych przez księcia prześladowaniach kościoła pra- 
woaławnago. Objącie opieki nad kościołem prawo- 
sławnym i jego duchowieństwem zawsze będzie 
główną kwestją mego rządu. Mam nadzieję, 
iż Bułgarowie sami nsuną odsiebie 
nieprawego księcia, pomimo wszelkich 
wysiłków, jakie tenże robi, aby ostatecznie msta- 
lić swój pobyt w kraju.“ 

Po tych słowach J. C. Mości poprosiłem uaj- 


skiego nigdy nie przyBiosło szkody ani powadza 
Rosji ani dobrobytowi Bołgarji. Pornszając kwe- 
stję przyszłego księcia Bułgarji, wyjawiłera myśl, 
iż byłoby pożądanena, aby więcej postawione kan- 
dydatów, z pomiędzy których wielkie zgromadzenie 
narodowe mogłoby wybierać. 

Oto w skróceniu podana rozmowa moja na 
audjencji u cesarza rosyjskiego. Uniesłem z sobą 
wrażenie, iż J. C. Mość w wysokim stopniu jest 
przychylnie usposobionym dla narodu bułgarskiego. 
Mam nadzieję, iż przy tej sposobności wiernym 
byłem tłómaczem prawdziwych uczuć nietylko 
moich przyjaciół i stronników, lecz też i uczuć, 
jakie żywi cały naród. 

Petersburg d. 31. stycznia 1889. 

D. Cankow. 


Tyle jest słów Cankowa. Czyż trzeba wię- 
cej? Czyż w związku z wypadkami serzskiemi 
potrzeba dalszych dowodów, że Rosja rozpoczyna 
swą grę na Wschodzie? Canków, po ogłoszeniu 
swego listu, miał być to w Warszawie, to w Wie- 
dniu i wyjechał „ua połodnie*. Gdzie na poło- 
dnie i po co? Czyż nie wziął od cara Świętej 
misji wytłnmaczenia Bułgarom, iż powinni się 
sami od „nieprawego księcia“ uwolnić? Za- 
prawdę, pośród gromadzących się na Wschodzie 
chmur zaczyna już groźnie błyskać.. 
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x powodu „Listów 26 wi." 


R (J. N.) Z wielkiem zajęciem czytałem „Li- 
lor Z0 WSI* W fejletonie Gasety Nar. umieszcza- 

i przyznawałem prawie zawsze słoszność tra- 

m poglądom autora tak na wielką politykę, jak 
joł nasze domowe stosunki ; nie mogę się jeduak 
Pring miarą zgodzić, RA zdania w ostatnim liście 
ią: 45 Gaeety Narodowej wyrzeczone, a tyczą- 
się naszych wrzekomo szlacheckich rządów w 
ai i teraźniejszego wychowania naszej mło- 


w "Nie mnie to wprawdzie — szlachcicowi gér- 
iomu stawać w szranki polemiki z taką znako- 
IRitością, jak autor „Aten“, ale zadraśnięty 
ý moich szlacheckich uczuciach, nie mogę Się po- 

trzymać od odpowiedzi; a gdy wolność słowa 


VSKI słem dzisiejszej doby, więc i przeciwne zdanie 


cki 8. 


* słuchać się godzi. 

Otóż wydaje mi się wielkim paradoksem na- 
; yaé społeczne 1 autonomiczne rządy naszego 
"ju, szlacheckimi a więc i arystokra- 


nawe»  cznymi, jak się autor „Listów“ wyraża. 


Wszak szlachetczyzna i arystokracja nie są 
sale synonimami, a szlachta polska już od kon- 
„Jtucji Trzeciego Maja, i we wszystkich później- 


szych ruchach narodowych, dowiodła właśnie de- 
mokratycznych dążności. Dotąd tylko liberały nie- 
mieckie nazywali z przekąsem rządy w Galicji 
szlacheckimi, a i pewna frakcja w krajo widzi 
nie tylko w sejmie, ale nawet w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń „szlachecko-polskie rzą- 
dy*; myśmy się jednak zawsze przeciw podobnym 
zarzutom jak najwyraźniej zastrzegali. Niespodzian- 
ką więc jest, że właśnie z naszego obozu wycho- 
dzi przyznanie się do tego, czego nie ma, bo je- 
żeli chodzi tu o autonomiczne władze, to właśnie 
niedawno temu najwyższa godność autonomiczna 
spoczywała w bardzo zacnej, alo ani szlacheckiej 
ani arystokratycznej dłoni; 8 chociaż w radach 
powiatowych wszędzie szlachta marszałknje, to jo- 
dnak ci marszałkowie są w Znacznej części tylko 
figoranci, a w radach i wydziałach powiatowych 
jest prawie wszędzie szlachta w liczebnej mniej- 
sześci. 

Dziwić się też trzeba, dla czego wielce sza- 
mowny autor „Listów ze wsi“, stawiając tezę, 
„że szlachta polska w Galicji ma silną wolę od- 
dania usługi ojczyźnie* — obawia się, czy się nie 
omyliła ona w wyhorzo środków, a obawę tę widzi 
zbyteczsem garnieniu się do szkół gimnazjalnych 
i na uniwersytety; chociaż zać przyznaje w części 
rację, że szlachta pcha się do urzędów, to je- 
dnak mówi, že „i tego dobrego może być za 
wiele*. 

Dalej przedstawia autor z niosłychanym 
pesymizmem skreślony obrazek urządzenia gim- 


nazjów i uczącej się w nich młsdzieży i twierdzi, | 
że tylko przyszłej urzędniczej rutyny i biórokra- | 
cji uczy się młedzież szlachecka w gimnazjach, 
a wcale nie z tych rzeczy, które jako przyszłemu 
obywatelowi na wsi mieszkać i Indowi przodować 
mającemu najbardziej są potrzebne. 

Następują więc narzekania, że takie wycho- 
wanie młodzieży, wśród którego odwyka się od roli 
i ludn, utrndnia tylko potem zadanie tym, któ- 
rzy wsi pilnować powinni, stąd straty na ma- 


szlachcica do miasta i uganianie za jakąś pła- 
tną biórową posadą, na której jest jednak zawi- 
słym coraz bardziej i urzęduje tak, jak ma 
każą. (?) 

Wyuikałoby więc z tej jeremiady, że szla- 
chta nasza nie powinna uczęszczać do gimnazjów, 
a tem mniej na uniwersytety — i Że lepioj by- 
łoby, jak autor przy końca listn mówi, zastąpić 
to gimnazjalne wykształcenie, wychowaniem 
obywatelskie m, aby się synewie nasi od 


łaniem ich Życia. 


, Są to znowu paradoksa, bo jeżeli trudno 
sobie życzyć powrotu tych czasów, gdzie wszyst- 
kie urzędowe posady w naszym kraju zajmowali 
tacy Procliczki, Krakselhobery i t. p. to mausi 
młodzież nasza nczyć się w gimnazjach i na 
uniwersytetach; „bo nawet jeżeli w wojsku 
nie ma być gemeinerem*, musi gię wykazać egza- 


jątkach, które obsiadają żydzi, a często powrót 
młodości zaprawiali do tego, co winno być powo- 


dy syn szlachecki mający jaką taką ojcowiznę 
więcej daje rękojmi niezawisłości, niż inny na 
niedostateczną tylko ograniczony pensję. 

Wpada też szanowny autor listów w sprze- 
ezność, apoteoznjąc dawne staropolskie spartań- 
skie rycerskie ubóstwo szlachty wiejskiej, (czy 
ubóstwo ducha ?), a narzekając zaraz poniżej, Że 
gdy o reformie autonomii albo sądownietwa my- 
Slimy, to uczuwa się zaraz brak oświeceńszych i 
zamożniejszych rolników, którzyby ludowi radzić i 
przewodniczyć mogli. 

Skądże więc ta szlachta ma nabrać oświaty, 
jeżeli jej autor nawet do gimnazjum uczęszczać 
nie każe? Gdzież mają nabrać tego obywatel- 
skiego wychowania, które wedle autora 
szkolne zastąpić powinno? Wszak i dawniej je- 
ździli synowie zamożnych rodzin na uniwersytety 
do obcych nawet krajów, a drobniejsza i uboższa 
szlachta nabywała na dworach magnatów ogłady 
towarzyskiej i wprawiała się do spraw rycerskich, 
ale też uczy nas historja, ża ten gmin szlachecki 
przy swojem spartańskiem ubóstwie był 
najczęściej tylko narzędziem w rękach kilku oli- 
garchów i często bezwiednie do szkodliwych na- 
wet dla kraju akcyj dopomagał. s 

Zresztą czasy się zmieniły; w rycerskiem 
powołaniu szlechty wyręczają nas dzisiaj miliono- 
we stojące wojska, a praca piórem stała się 
równie konieczną, jak praca pługiem; i można 
tylko oddać sprawiedliwość dzisiejszej szlachcie, że 


minem maturzyckim ; co do urzędów zaś, te każ- | się garnie do nauki i stara się zająć jak najwięcej 


posad nrzędowych. Choć zaś urządzenie gimnazjów 
może być w pawnych względach wadliwe, to prze- 
cie o całe niebo jest wyższe od szkół jezuickich 
przeszłogo stulecia, i zdaje mi się, że nie mamy 
powodn ami żałować ówczesnego sposobu wycho- 
wania, ani pochwałać takiego procederu. jaki pa- 
nował u nas przed czterdziestu laty jeszcze, że 
mianowicie młodzież szlachecka zaledwo tylko czy- 
tać i pisać namiejąca szła jak się podówczas wy- 
raiano „na pana"; bo taki niedowarzony mło- 
dzieniec tem mniej mógł wypełniać obowiązki 
obywatolskie, jakich społeczeństwo od niego wy- 
magało, i jakie narodowa tradycja na niego 
wkładała. 

Jakkolwiek więc autor „Listów“ wiele zdro- 
wych rznea myśli i wiele cennych na przyszłość 
daje wskazówek, to jednak nie można z nim u- 
patrywać źródła złego w fałszywym kierunku wy- 
chowania szkolnego, ale raczej w niedoskonałej 
naturze ludzkiej, w życin nad stan, — w tej go- 
nitwie za materjalnymi zyskami, aby je za chwi- 
le na zbytki przetrwonić, a głównie w braku re- 
ligijnego wychowania młodzieży, które nawet i w 
złych szkołach mogliby wszezepiać w swe dzieci 
rodzice, gdyby niestety im samym nie brakowało 
tych podstaw moralnych, bez których Żadne spo- 
łeczeństwo pomyślnie rozwijać się nie może. 


Kronika misjstowa | zamigjscowa. 


Lwów dnia 6. marca. 


* Namiestnik hr. Badeni zwiedził w sobotę 
szkołę politechniezną. Przybył tam o godz. 10 rano 
bez zapowiedzenia swojej wizytacji 1 zastał zakład 
w zupełnym porządku. Wszyscy prefesorewie, pomimo, 
że teraz sọ małe ferje półroczne pracowali z uczniami 
w salach, wszędzie był ład i porządek wzorewy. Na- 
mieatnik zabawiwszy w szkole parę godzin i zwie- 
dziwezy wszystkie sale i musea, opuścił zakład, wy- 
rażająo rektorewi i profesorom swoje zadowolenie. 


Marszałek krajowy hr. Jan Tarnewski, po- 
wrósił do Lwowa. 

+ Wiceprezydent namiestniectwa, pan Jan 
Lidl, wyjechał na dni kilka do Wiednia. 

* Ruski biskup munkaczowski, ks. Pasztelyi, 
dostał onegdaj w Peszele ataku apoplektycznego i 
ma się bardze źle. - 

* Hrabstwo Hartenan (ks. Al. Battenbergsey) 
bawią od tygodnia w Medjelanie i zamieszkali w ho- 
telu „Maceini*. Hrabstwe zamierzają podebno osiąść 
tam na stałe. 

* P. Głnatewicz Piotr lekarz wet. został przez 
Wydział krajowy zamianowany nauczycielem wetery- 
narji w niższej szkele rolniczej w Horodence. 


* Odznaczenie. Adjunktowi sądowemu w Koło- 
myi, Janowi Lewickiemu, z powodu przeniesienia go 
na własną prośbę w stan utałege spoczynku, uadał 
cesarz tytuł i charakter sekretarza rady. 


* Przeniesienia. Minister sprawiedliweści prze- 
niósł adjunktów sądowych pawiatewych. Hilarego Le- 
wiokiego w Pilźnie do Boehni, a Władysława Sła- 
wińskiego w Strzyżowie do Głogowa; zamianował 
sędaiami powiatewymi: adjunkta sądu pewiatowego 
w Rzeszowie Mieczysława Jabłońskiego dla Tyczyns. 
adjunkta sądu pewiatowego w Boehni Wilhelma Ur- 
zela dla Mszany dolnej, a adjunkta sądu powiatewege 
w Radłewie Franciszka Pedgórskiege dla Limanowej; 
adjunktami sądowymi zamianewał adjunktów sądewych 
powiatowych: Artura Medveja w Rozwadewie dla 
Rzeszowa, Józefa Halliskiego w Łańcucie dla Krako- 
wa, Władysława Peszkowskiego w Mszanie dolnej dla 
Rzeszowa, a dr. Maurycego Ertol bez stale oznaczo- 
nego miejsea służby, dla Krakowa; nakonieo samia- 
nowa? adjunktami sądów pewiatewych auskultantów : 
Józefa Seredniokiege dla Wojnieza, Antoniego Ryzner- 
skiego dla Rozwadewa, Franciszka Wypowskiego dla 
Mezany dolnej, Romana Rybarskiego dla Pilzna, Igna- 
ego Moozydłowskiego dla Strzyżowa, dr. Józefa Grzyb- 
ezyka dla krakowskiego okręgu wyższego sądu krajo- 
wego bez stale oznaczonego miejsca służby, i Jana 
Gebauera dla Łańcuta. 


« Do Rady powiatowej niskiej, przy wyborze 
uzupełniającym =z grupy gmin miejskich, wybrany 
został p. Andrzej Dąbrowski, naczelnik gminy mis- 
steczka Ulanowa. 


* Stan zdrowia ordynstowej p. Czarkowskiej, 
bawiącej w San Remo, znaeznie się pelepszył. Mi- 
nister p. Zaleski, który się udał był z Wiednia do 
Gherej córki, epuŚcił już San Remo, zostawiwszy ją 
w rekonwalescencji. 


* Posiedzenie Rady miejskiej ostatnie w tej 
kadencji odbędzie zię jutre we czwartek o godz. 6. 
wieezorem. Na perządku dzieanym będzie między in- 
nemi pedanie do wiadomości, że na podstawie posta- 
nowienia cesarskiego, gmachy miejskie dia muzeum 
przemysłowego i państwowej suzkeły przemysłowej 
megą nesió imię cesarza Franciszka Józefa, dalej re- 
kursy w sprawach budewniozo-pelicyjnych, wniensk 
w sprawie aprzedaży wojskoweńci gruntu miejskiego 
przy ul. Kleparewskiej | Inwalidów, sprawa sprzedaży 
gruntu miejskiego z realności kon. £9£:/, na Zofijówce, 
prośba o udzielene pożyczki dla ezłenków byłego „To- 
warzystwa handlu skór” i za mknięcie kadeneji. 


* Sędziowie przysięgli wylosewani na drugą 
kadencję, która rozpocznie się dnia 18. bm. w tutej- 
szym sądzie karnym, sądzió będą następujące sprawy: 
D. 18. marca Jędrzeja Turka o zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała; d. 19. bm. Władysława Znrako- 
wskiege o zgwałcenie; d. 20. bm. Jana Basztabina 
o podpalenie; d. 22. bm. Jana Szozawińskiego o zbro- 
dnię osznstwa; d. 23. b m. Hryńka Hołowczaka o 
abrednię podpalenia; d. 26. bm. Wasyla Kowala e 
sbrednię morderstwa; d. 27. bm. Izaaka Gleichera 
o oszustwo i 22. bm. Anteniege Mareinkowskiege o 
abrednię kradzieży. 

* Zmarli. Hr. Stanisław Ostrowski, b. wice- 
prezes tewarzystwa debroezynaeści, długoletni prezes 
komitetu kwest, zmarł w Warszawie w 78 r. żyela, 

Adelf Piwnicki, właściciel dóbr Niszczyce, Gli- 
no, Starorypin i Kuchary w gub. płockiej, zmarł w 
Niszczysach w 80 r. życia. 

Aleksander Albinus, b. dyrektor sądu w Ostro- 
wie, następnie dyrekter sądu siemiańskiego w Pozna- 
niu, tajny radca sprawiedliwości, który przed nieda- 
waym ezasóm Wziąwszy emeryturę przeniósł się do 
Wrocławia, zmarł tamże. Był to człowiek numienny, 
przez ce zdobył sebie u wszystkich ogólną sympatję. 


OFICER MARYNARKI. 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIĘGO 
przem 


PIOTRA MAELA. 


(Ciąg dalszy). 


Lecz wraz z objęciem obowiązków brał znów 
na swe barki odpowiedzialność względem podwła- 
dnych i ojczyzny. 

Ażeby tej ostatniej dobrze służyć, trzeba 
jej było dawać ofiary z tysiąców ludzi, ginących 
tak nagle w otchłaniach, że nie mają nawet czasu 
podejrzywać niebezpieczeństwa i uprzedzić kata- 
strofy. Dla wypełnienia togo posłannietwa śmierci 
potrzeba nie tylko powszedniej odwagi. Komendant 
torpodowca, powinien być przebiegłym i zuchwa- 
łym, powinien podejść, aby zabijać skutecznie, 
stać się niewidzialnym, nieńchwytnym, przy po- 
mocy niesłychanej szybkości wślizgnąć się wśr 
ozarnej nocy w załomy skał, na sposób złoczyńcy, 
który zasadza się i kryje. 

Honor wymaga tu tylko rezygnacji co do 
sposobów i pozorów zdrady. A jednak jakaż od- 
waga, jakie poświęcenie może się porównać z tą 
zdradą ? Doprawdy, okrutnem jest w naszych oza- 
szeh prawo walki o życie | Naprzykład ten state- 
osek, tylko 30 metrów długi zamyka dziesięciu 
ludzi w swych ciasnych bokach; jest tak lekki, 
żo fala unosi go jak piórko; tak kruchy, że wy- 
starczy śmigownioy, aby go rozbić; broni nie ma 
woale na jego pokładzie, bo on sam jest bronią. 

Otóż puszczono go na morze! Jnż rozdziera 
falę, ona go pokrywa; on, szybki jak kamień Da- 
wida rzncony na Goliata, mknie prosto ku temu 
olbrzymowi z żelaza i ma go dosięgnąć, pomimo 
gradu pocisków, pomimo paszes armat stalowych, 
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W Dreźnie zmarł znany aktor niemiceki. Karol 
Mittel, który w reku zeszłym ebehodził 40-letni jubi- 
leusz zawodu scenicznego. 

W Stuttgardzie zmarł nagle d. 4. b. m. poseł 
naustrjacki br. Gabrjel Herbert-Rathkeni, którego nie- 
dawno przeniesiene tam z Drezna. Zmarły liezył lat 
57 i cieszył się ogólnym szacunkiem, 

W Paryżu zmarł Kazimierz Gregorewicz, b. pa- 
tron b. trybunału eywilnego w Lublinie, w 55 roku 
tycia. Zmarły, jako zdelny prawnik cieszył się w Lu- 
blinie ogólną sympatją i należał do najbardziej wzię- 
tych obrońców. 

* Pomyłka zaszła we wczorajszej wzmisneć na- 
szej o wystawie rolnicze-leśniczej w Wiedniu. Wy- 
stawa ta odbędzie się nie w r. b. lecz w r. 1890. 


* Giełda we Lwowie. Poruszyliśmy tę sprawę 
we wczorajszym numerze przy spesebneści doniesienia 
o założenin giełdy w Krakewie i otrzymujemy dziś 
z najlepszego zródła następujące w tej sprawie wyja- 
Śnienie: „Giełda istniała już we Lwowie w r. 1868 
i 1869, zamkniętą jednak została skutkiem brako 
uczestników. Penowne założenie giełdy we Lwowie 
poruszone w r. 1883 i wówozas złożyli właściciele 
większych posiadłości i pierwszorzędne firmy lwowskie 
3000 sł. na założenie giełdy zbożowej i ofektowej. 
Złożena na ten cel przez 70 właścicieli giełdy kwota 
wynesi dziś już okełe 4000 złr. Ministerstwo zatwier- 
dziło w r. 1888 statuta giełdy i na podstawie tych 
statutów wybrano prezesa i radę giełdową, która 
wprowadzić miała w życie glełdę zbożową i pie- 
niężną. 

W r. 1884 zaprewsdzono wysokie cła zbożewe 
ze atrony Niemiee przeciw preweniencjem z Austrji i 
skutkiem tego sparaliżowany sesta? ekspertowy handel 
zbożowy z Galieji. Z tego powodu rada giełdewa 
postanowiła wówozas odreczyć wprowadzenie w Życie 
giełdy zbeżowej aż do chwili, kiedy założone zestaną 
we Lwewie publiezne składy zbożawe, przezoo samo 
giełda taka miałaby warunki egzyatencji. Obeenie po 
lZnastoletniej działalności są uzasadnione widoki, że 
w tym reku założone zastaną przez kraj publiezne 
składy zbożewe i rezerwoary spirytusu we Lwowie, 
a wówozas przyjdzie także na perządek dzienny zało- 
ženie giełdy sbożowej i afektowej". 


e Wydział tow. „Akademiczne Bractwo“ 
dopełniono na wozorajszem walnem zgromadzeniu 
w ten sposób, że wiceprezesem wybrane M. Hankie- 
wioza, atud. fil, s w skład wydziału weszli M. Sa- 
bat, P. Rybczyk, A. Kelessa i O. Trylowski. 


* Towarzystwo literackie „Przyjaciół Pel- 
ski“ w Londynie, przyjęło do wiadomeści rezygna- 
cję p. E. S. Naganewskiego , dotychczasowego sekre- 
tarza towarzystwa i jednemyślnie wybrełe na to ata- 
newisko p. B. J. Jazdowskiege. 

* Staraniem Tow. weterynarskiego we Lwo- 
wie przyshodzi do skatku fundacja stypendyjna, na 
którą złekeno dotąd 2500 złr. 


+ Tegoroczne ćwiczenia wejskowe. Program 
tyck ówiezeń, jak denosi Reichswehr zesta? już usta- 
nowienym i różni się od zeszłorocznego o tyle, o ile 
te jest koniecznem z powodu urządzenia dalszego 
szeregu ćwiczeń z karabinem Manlichera. Do ćwiczeń 
z nową bronią nie będzie poeweływaną rezerwa uzu- 
pełniająva. Nie edbędą się — jak te zresztą już de- 
nosiliśmy — ówiezenia artylerji pelnej i wałewej. 
Zapowiadana reforma programu ówiezeń ma być ed- 
łożona na później, 

* Z Bochni doneszą, że dr. Trybulee zrezygne- 
wał z godności burmistrza, skutkiem czege odbyło 
się tam 4. bm. posiedzenie rady miejskiej celem wy- 
boru nowego burmistrza. Na 31 głosujących otrzy- 
mał p. Miehnik, obywatel i kupiec, 30 głosów. Pan 
Miehnik piastował dotyehenas godneść wiceburmi- 
strza, którego miejsee obecnie obejmie wybrany na 
temże peziedzenia dr. L. Serafiński. 

* Rosyjski konsulat w Brodach otrzymał 
nakaz, aby nie udzielał wiz paszportowych robotni- 
kom, rękedzielnikom, sługom i faktorom żydewskiego 
wyznania. Co de wizsewania paszportów kupcem i 
sjentom handlowym nie wydano żadnego zaostrzenia. 
Kto zaś paszport posiada, w którym przedstawieny 
jest jako „Privatier', ma się osebińcie zgłosić de kon- 
salatn i powiedzieć, w jakim eelu udaje się do Rosji. 

e 1582 mów zgłoszono w parlamencie wiedeń- 
skim de specjalnej debaty nad budżetom, która się 
rezpoeznia jutro, mianowieie: 1019 contra i509 pro. 
Ponieważ parlament liczy 335 ezłonków, przypada 
więć na każdego posła 4!/, mowy. Gdyby każda mo- 
wa zajęła tylke 1/5 godziny OGzasu, potrzeba na prze- 
prowadzenie spoejalnej toj debaty 764 czyli 31 dni i 
20 godzin bez przerwy. Czy nie zawiele tego dobrego? 

* Wojskowe zakłady naukowe. Wiener Zig. 
publikaje konkurs rozpisany ce do przyjmowania fre- 
kwentantów do wojskowysh zakładów naukowych i 
wychewswozyeh. Z peozątku r. 1889/90 zostanie 
opróżnionyck 250 miejse welnysh lub za połowę epła- 
ty, a mianewicie 80 w zakładzie sieróż po wejske- 
wych, 170 na I. i 30 na III. kursie wojskowych 
niższyeh szkół realnych i 20 na I. kursie skademii 
wojskewej w Wiener-Neustadt i w technicznej aka- 
demii wojskowej we Wiedniu. 

* Śnieżyee. W Resji ponowiły się zamiecie 
śniekne. Przestrzeń Żmierynka-Kijów została tak za- 


któremi celuje nieomylna źrenica. A on, niewi- 
dzialny, nieskończenie mały, podsunie się pod ol- 
brzyma i wsadzi mu w bok grot Śmiertelny, który 
go w jednej chwili unicestwi, a jeżeli nie może 
uciec dość szybko, aby uniknąć szalonych kon- 
wulsyj konającego przeciwnika, to zginie razem 
z nim, pogrzebie się w swym tryumfie, jak Eles- 
zar Machabonsz, zgnieciony przy pokonaniu słonia 
Antyocha. 

Jednego dnia młody komendant miał sposo- 
bność odegrania opowiedzianej roli. 

Kazano mu sprawdzić, jaką oporność stawiają 
fale torpedowcowi w biegu możliwie szybkim. 
Opuszczając Tnlon przy zapadającej nocy, Plemon 
miał dotrzeć do zatoki Św. Jana z najmożliwszą 
szybkością i nazajutra na południe stawić się 
w przystani Tulonu. 

Szczegół charakterystyczny: zabronieno mu 
zbliżać się do brzegu na milę odległości. Przygo- 
towanie odbyło się bez przeszkody. Niebo było ja- 
sne, wspaniały księżyc miał oświecać drogę, co 
teoretycznie było przeszkodą, bo te straszliwe sta- 
teczki największą korzyść osiągają z ciemności. 

— No! cieszcie wię chłopcy — rzekł do 
swych ludzi Frydryk — kazali nam się przejechać 
podczas pięknej nocy. Starajmy się wrócić przed 
oznaczoną godziną, abyśmy mieli jeszcze czas prze- 
spać się trochę — dodał ze śmiechem. 

— Hm! — mrukaął Klet — mojem zda- 
niem, sie wiem, czy my się kiedykolwiek stawimy 
na ten termin | 

— Zamknij dziób, ty złowróżbny ptaku! — 
odezwał się Gildas ze swego miejsca. — Czy my- 
ślisz, ke i komendant dałby za całość tego statku 
choć nineh tabaki ? 

Pomimo czystości nieba, morze wyglądało 
czarno. Nie zrobili jeszcze dwudziestu pięciu mil, 
kiedy woda zmąciła się, fala nieoczekiwana oto- 
czyła dokoła torpedowiec, pokrywając go zupełnie. 

Wkrótce księżyc osłonił się ołowianą chmu- 
rą, która zalogła część nieba. 


sypaną, ik musiano ruch na niej zupełnie wstrzymać. 
Między Żmierynką a Odessą pociągi kursują bez 
przeszkód. 

Z Warszawy piszą : Zima tegoroezna jest nie- 
zwykle śniekną. Masy śniegu, leżące w polu, powięk- 
sza 60 parę dni nowa warstwa, budząc nieustanna 
obawy o stan naszych kemunikacyj kolejowych. Dotąd 
zarządom tutejszych kolei udałe się szczęśliwie unikać 
przerwy; w sobotę z wieczora tylke przy niezmiernie 
energicznej działalności zurządu, kolej nadwiślańska 
zapebiegła dłuższej mitrędze, pociągi jednak przyszły 
z deśóć znacznem epóźnieniem. Beoczne drogi oddawna 
są prawie niemeżliwe do przebycia ani wozem, ani 
saniami. Na ulicach Warszawy potwerzyły się nieby- 
wałe sterty śniegu, które jeśli nie zestaną zawozasu 
usunięte, narebią nie mało biedy munieypalneści i 
mieszkańsom naszego miasta. 


* Stare pięćdziesiątki. Ministerjna fnansów 
przypemina, że noty państwowe a 50 zł z datą 25. 
sierpnia 1866 mogą być jeszcze wymieniane tylko do 
d. 31. maja br. Podania de ministerjum e wymianę 
pedlegają opłacie stemeplowej. 


e 0 tragicznym wypadku donoszą z Rabki, 
pewiatu myślenickiege. De tamtejszego kościoła pa- 
rafialnego przybyła d. 27. lntago para narzeczonych 
ze Rdzawki, celem wzięcia ślubu. Po akeńczeniu 
obrzędu ólnbnogo panne młoda z niewiadomej przy- 
ozyny zmarła nagle w końwiele. Natychmiastowa po- 
moo lekarska okazała się bezsknteozną. — Ra- 
drużu zań, powiatu rawękiego, powracające z wesela 
dwie włościanki znalazły” śmieró w zaspach śnieżnych. 


* Sprawozdanie Tewarzystwa naukowej pomocy 
dla Księstwa Cieszyńskiege z XVII. roku jego dzia- 
łania, t. j. 1888, złożone przez Dyrekoją na walnam 
Zgromadzeniu dnia 26. stycznia 1889 podnosi, iż To- 
warzystwo zawdzięcza pomyślny swój rozwój głównie 
współredakom, 00 wzbudza też w całej krainie szlą- 
skioj wdzięczne uezucia. 

Dyrekcja ze swej strony składa też podzięko- 
wanie delegatom, którzy w jej zastępstwie wybieraniem 
wkładek i zjednywaniem nowyeh ozłonków dla Towa- 
rzystwa się zasłnżyli. 

Wskutek doznania wykazanej życzliweści de- 
chody Towarzystwa w roku ubiegłym dosięgły wyse- 
kości 992 złr. 26 ot. 

Stowewnie do tego udzieliła Dyrekoja także i 
w tym roku 38 zapomóg ubogiej uczącej się młodzieży 
różnych zakładów naukowych, w ogóle w kwocie 
510 złr, Wydatki administracyjne, t. j. na druki, lo- 
kal i korespondencję wymoszą 112 złr. 68 ot. a. w. 
Potrąciwszy zapomogi i wydatki administraeyjne ed 
doshedów, przybywa pozestałość z tego roku do fnn- 
duszów Tewarzystwa, wynosząca 369 złr. 68 et. — 
Obecnie więc kapitały Towarzystwa wynoszą 11.775 złr. 
34 et. i oprócz tege 1.000 rubli w obligacji, ofiaro- 
wanej przes Ignacego Bagieńskiege. Ce de ruchu 
ogłonków, liczba tychże z keńcena poprzedniego roku 
wynosiła 601. — W ubiegłym roku przybyło no- 
wych ezłonków 26. Ubyłe jednak przez śmierć 3, 
a wykreślonych w zeszłym roku 218 przywrócono 36, 
eprócz tych przybył 1 wieczysty, więc ogólna liczba 
ozłenków obecnie wynosi 661. W eelu załatwienia 
spraw Tewarzystwa Dyrekcja odbyła w tym roku 7 
posiedzeń. 


* Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli- 
technicznej donosi 6. marca : 

W nubiegłej dobie licząc od 12. godz. w połu- 
dnie mieliśmy wiatr zmienny ze wschodu, stan nie- 
ba zmienny, a powietrze wilgotne i mgliste. 

Srednia temperatura doby była — 8*7* O, naj- 
wyższa — 8'0* O, najniższa — 11-99 O wozoraj wie- 
ozoram. 

Nad ranem padał nieznacznie śnieg, którego 
opad wysósi 0 3 mum: Rano mgła. 

Zniżka baromotryczna 755—760 mm. znajdo- 
wała się w Islandji; zwyżka 775—770 mm. w Wiel- 
ko'Rosji; zniżka drugorzędna w półn. Afryce. 

Stan barometru zredukowany do peziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 770 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 6. marea: 

Wiatr z południowego wschodu, średnia tempe- 
ratura doby około — 4*C, niebo przeważnie samglo- 
ne, a powietrze wilgotne; opad weale nieznaczny — 
rane mgła, 

* Jutro, 
Połykarpa. 


7. marca: éw. Temasza z A. — 


— Szkoła polska we Wiedniu. Ostatni wieo 
we Wiedniu poruszył sprawę szkoły dla dzieci pol- 
skich w Wiedniu, a sprawą ią natychmiast zajęli się 
ludzie ze wszystkich bez wyjątku kół towarzyskich 
w Wiedniu. Przed kilkoma dniami zcbrał się, przez 
wiec wybrany a następnie rozszerzony komitet szkolny 
i rozpeczął swoje czynności. W skład komitetu wohe- 
dzą : dr. Tadeusz Rutowski jako przewodniczący, 8 da- 
lej: ks. Jerzy Qzartęryski, Chudzicki, Czerwiński 
(fabrykant), ks. Kreshowieeki, Smólski, Glinkiewicz, 
dr. Kłobukowski, radca Lewicki, Inlender, Rybake- 
waki, akademiey Lipozyński i Madejski, Orzechowski, 
Szozepanowski, dr. Kimelman, hr. Łoś, Niemczy- 
nowski i dr. Rappspert. Na posiedzeniu komitetu 
wniósł ks. Kreshowiecki, żeby na razie zebrany fun: 


Wszystkie statki rybackie kierowały z po- 
spiechem do brzegów. 

Plemon nie otwierał ust przez całą drogę, 
chyba wydając krótkia rozporządzenia : 
Więcej pary I 

Rozkaz bezzwłocznie był wykonany w od- 
dziale, gdzie umieszczone było ognisko, 


Wszystkie blaszane części statkn drżały; 
bieg jege stał wię tak szybki, że wążownica wy- 
kazywała maksimum, a śruba obracała się z prze- 
straszającą gwałtownoświą. 

Tymczasem morze burzyło się coraz więcej. 
Olbrzymie słupy wodne rozbijały się o przód sta- 
tku. Torpedowiec płynął wśród samej piany. Pier- 
wszy bałwan ciężki, zdradliwy, sunął zdaleka i z 
całą Biłą rzucił się na latarnię, umieszczoną 
w tyle. 

— Święta Anno! — zawołał Klet. — „Nie- 
bieski talerz“ zaczyna się gniewać I 

„Niebieskim talerzem“ nazywał Klet morze 
Śródzierane, w przeciwstawienia do Oceanu. 

Plemon nic nie odpowiedział. 

Torpedowiec uie zwalniał biegu. Fale teraz 
ścigały się jedna przez drugą. Widocznem było, 
że morze powstaje i że trzeba będzie mieć do 
czynienia z niezwykłą nawałnicą. Na niebie, obło- 
żonem ciężkiemi chmurami, grzmot zaczynał się 
odzywać, rozpalając błyskawice. 

— Zrównania dnia z nocą pospieszyło się — 
odezwał się Klet. 

— A my spóźniliśmy się — odparł Gildas. 

W tej chwili wzburzenie bałwanów dosięgło 
szczytu. Fala dziesięcioramienna biegła, grożąc 
jak rozhukany ksń; wstrząsała swą grzywą Z pia- 
ny, poczem z całą zajadłością runęła na wątłą 
łupinę statku, który zgiął się pod tym ciosem. 


— Brr! — wstrząsnął Się Klet — jeszcze! 


druga taka djabelska eórka, 8 Ognisko nam za- 
gaśnie ! 


dusz, aż do ukończenia robót przygetewawczych, użyty 
został na podtrzymanie istniejącej już staraniem To- 
warzystwa „biblioteki polskiej", szkółki, do której 
uczęszcza 54 dzieci. Komitet zgodził się na to i po 
stanowił wybrać komisję statystyczną. która zajmie 
się zestawieniem statystyki zamieszkałych w Wiedniu 
redzin polskich. Dopiero na podstawie tego materjału 
można będzie osądzić, jaka szkoła i w której dziel- 
nicy najbardziej odpowie potrzebom ludności polskiej. 
Cała sprawa jest na najlepszej drodze, gdyż najpo- 
ważniejsze osobistości Bzczerze się nią zajmują. 


— Wiedeń 5. marca. Austrjackie stowarzyszenie 
dla eswobodzenia niewolników w Afryce urządza w 
połowie maja wielki fostyn na Praterze, w połączeniu 
ze wspaniałym pochodem kostjaumowym, przedstawia- 
jącym sceny z życia ludów afrykańskich. 

— Pojedynek. Z Gracu donoszą : Niejaki p. Gy- 
nito z Cylei, zastrzeliwszy w pojedynku p. Peglayen, 
został na prośbę krewnych zabitego aresztowany i 
choć ofiarował znaczną kaucję, nie wypuszozono go 
na wolność. Odnośna rozprawa karna odbędzie się 
przed trybunałem sędziów przysięgłych w Cylei 
w pierwszych dniach kwietnia, 

— Konflikt pewstał pomiędzy słuchaczami uni- 
wersytetu Budapeszteńskiego a rektorem, z powodu 
sposobu, w jaki tamt. czytelnia akademicka obchodzić 
chce d. 15. marca r. b. Rektor powoławszy się na 
statuta tege Towarzystwa zakazał obchód urządzić 
wedle przedłożonego mu programu. Rektor, na pod- 
stawie uchwały senatu zakazał mianowicie, aby 1) za- 
proszeno którege z posłów do wzięcia udziału w pro- 
jektowanym przex młodzież uniwersytecką na d. 15. 
bm, wieczorku uroezystym ; 2) aby młodzież dnia 
tego popołudniu urządziła pochód ulicami miasta, co 
zakrawałoby na polityczną manifestację. W razie nie- 
usłuchania tego rozkazu rektor zagroził, że nie odda 
żadnej lokalności uniwersyteckiej do użytku komitetu 
wieozorkewego, nie wyda chorągwi akademickiej i 
rozwiąże czytelnię akademicką Studenci oświadczyli 
przez usta deputacji, iż zastosują się do tego zakazu. 


— Koniec zdrajey. O śmierei Pigotta donoszą 
z Madrytu : Zmarły wyglądał na człowieka liczącego 
przeszło lat 50, postawy wysokiej, łysy z siwą brodą. 
Skonstatowano. że przybył do Madrytu d. 28. lutego 
rano i zamieszkał w hotelu „des Ambassadeurs“. Do 
książki hotelowej wpisał się jako Roland Ponsonby. 
Ubrany był wytwornie i bagsży nie miał Żadnych, 
prócz ręcznej torebki. Z polecenia władzy przybył 
tegoż dnia pepołudnin inspektor polieji i oświadczył 
rzekomemu Ponsonbyemu przez tłumacza, iż go are- 
uztuje. Pigott wyszedł wówczas, poprosiwszy poprze- 
dnio o to, de drugiego pokoju i zastrzelił się. Ducha 
wyzionął na miejscu. Zwłoki przewieziono zaraz do 
kostnicy. W kieszeniach zmarłego znaleziono ledwie 
kilka monet srebrnych ; pieniądze dla niego miały 
dopiero nadejść z Londynu. 

— Konkurs. Aka cmia nauk w Turynie ogłasza 
konkurs z nagrodą 12000 lirów, ustanowioną przez 
Bressa za najdenioślcjsze i najużyteczniejsze odkrycie 
a lat 1887—1890 w dziedzinie fizyki, historji natu- 
ralnej, matematyki, chemii, fizjolegii i patologii, ge- 
ografii, geolegii i statystyki. 

— Petersburg é. marca. Były minister komu- 
nikacji Possiet, baron Schernwall i baron Taube, zo- 
staną pociągnięci do edpowiedzialności sądowej w spra- 
wie rozbicia się pociągu cesarskiega pod Borkami. 
Pod sąd oddane zostaną jeszcze i inne esoby. 


— Samobójstwa. Z Paryża donoszą 5. marca: 
Dyrektor „Cormpteir d'escompte*, Donfer-Rocherau 
odebrał sobie życie. Powszechnie mniemają, że powo- 
dem samobójstwa była ta okoliczność, iż nieboszczyk 
był głównyra motorem pewnej spekulacji, na której 
„Osmpteir d'eseompte* stracił około -20 mil. franków. 
Wiadomość o jego śmierci spowodowała ezęściowy 
krach na giełdzie. 

W Kutnie wystrzałem w usta z rewolweru usi- 
łował odebrać sobie życie naczelnik pocztowo-telegra- 
ficznej stacji w Kutnie Włodzimierz Niekludów. Ku- 
la utkwiła w głowie. 

— Skarb Narodowy polski w Ameryce, 
pod opieką Towarzystwa „Zjednoczenie Polsków" 
którego prezesem jest p. Jerzmanowski, roz- 
winę? energiczną agitację i okazał żywotność niepo- 
mierną, 

Od czasu, gdy z inicjatywy p. Jerzmanow- 
skiogo pierwszą jego ofiarą prywatną 1.000 dolarów, 
idea „Skarbu Narodowego" w Nowym Yorku po 
raz pierwszy urzeczywistnioną została. Instytucja 
s nieznacznych zaczątków rozwinęła się tak szybko, 
że dziś reprezentuje majątek, jak poniżej podane 
sprawozdanie ekazuje, 5.780 dolarów 12 centów. 
(11.560 złr. w. 8.) 

Suma ta ubezpieczoną jest kancją p. Jerzma- 
nowskiego w kwocie 20.000 dolarów, a złożona 
w banku depozytowym (Safe Deposit Bank) 
w Nowym Yorku. 

Oto wykaz dochodów ; 

Od p. Erazma Jerzmanowskiego 2.366 dola- 
rów 80 cent. Wniesione przez niego prooenta od 
zakuionych obligacyj hipotecznych 572 dolarów sze- 
brane od znajomych i przyjaciół él dol. nadesłane 
przez p. Skulicz z Galicyi 10 del. złożone na ręce 


41 dol. 80 cent., podczas pobytu w Krakowie przez 
p. Ig. Żółtowskieg 25 dol, słożone na ręce jego 
przez p. Tornau z miasta Krakowa 3 dol. 88 cent., 
razem na ręce p. Jerzmanowskiego 3.060 dolarów 
438 cent. Od Towarzystwa „Zjednoczenie Polaków“ 
w Nowym Yorku 1.861 dol. 35 cent. od członków 
Towarzystwa „Zjednoczenie Polaków“ 175 dol. 
69 oent. od Wiel. ks. H. Klimeckiego w Nowym 
Yorku 50 dol, s kolekt na obchodach, z przedsta- 
wień, pikników i t. p. 506 dol. 76 cent., od sto- 
warzyszeń polskich 76 dol. 58 cent, od różnych 
osób zebrano 46 dol. 04 oent., na ubchodzie 8 maja 
znaleziono na sali 8 dol. 97 eent., razem 5.780 d. 
12 cent. 

Dziś więc już instytnoja „Skarbu Narodowego“ 
w Nowym Yorku przedstawia się dość pokaźnie 
i zasługujs nie tylko na uznanie, ale i wszech- 
stronne poparcie, 


— Fortuna kołem się toczy. Dzien. Łóds. 
podaje ciekawą historję życia jednego z mieszkańców 
łódzkich J., która na bajkę s tysiąca i jednej nocy 
zakrwawa. Składająe edpowiedzialność ra autenty- 
esność epowieśsi na zacytowane źródło, przytoozymy 
Ją tu, jako istotnie interesującą. J. mając lat 15 zo- 
stał właścicielem małego folwarku w okeliey Kalisza. 
Opiekun jego, niejaki L., interosa prowadził tak, że 
młodego J., mającego lat 20, pezestawił bez najmniej- 
szych óredków do życia. J. nie odebrawszy woale 
wykształcenia, nie mógł się chwyció żadnego zajęcia, 
przez protekcję tylko dawnych znajomych ojca przyjął 
go pewien ebywatel na pisarza prewentowego de swe- 
ge majątku. Tam J. przebył rok, leez okazał się nie- 
zdolnym, przez eo musiał zającie to porsucić. Lat 
parę próbował szczęścia w gospodarstwie bez skutku, 
gdył jego poziom wyksziałeenia równał się zeru. J. 
był to ładny chłopiec o twarzy inteligentnej i mógł 
aię podobać. Ulegając namowom faktora, J. przyjął 
obowiązki lokaja u hr. Z. Po upływie dwóch lat 
słażby J., br. Z. umarł bezdzietnie w San-Remo. 
Młoda żona, upodobawszy sobie pięknego lokaja, wy- 
jechała z nim do krewnych, mieszkających w Krymie. 
W rodsinnyeh stronach hrabina Z. została żonę swo- 
go lekaja, lecz po krótkiem z nim pożycia umarła. 
J. znowu pozostał bez sposobu do życia, gdyż rodzi- 
na jego żony pezostały po niej majątek zabrała. Mło- 
dy wdewiec udał się do Sewastopola i tam jako ro- 
botnik, zarabiał na ntrzymanie. Zatęskniwszy do swo- 
ieh przybył w Kaliskie, leez nieszczęście cheiało, że 
będąo karbewym folwarku K., deglądając młoekarni, 
nieostrożnie włeżył w tryb rękę, którą też utracił. Po 
wyzdrowieniu J. znalazł miejsee stróża przy jednej 
z tamtejszych fabryk, a następnie ożeniwszy się z ro- 
botnicą fabryczną w Łodzi, przebywał tam aż do tej 
shwili. Nareszcie fortuna postanowiła położyć koniee 
ciągłej walee o byt swego wybrańca. J. wygrał na 
lotarji 30.000 marek, za które w okeiley Łodzi nabył 
własność ziemską. 
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Dlaczego zamykamy oczy, cahjąc? 


Żyjemy w czasach wynalazków i... konkur- 
sów. Niedawno narobił światowej wrzawy „kon- 
kurs piękności“ w Spaa, pierwszy w Enropie tego 


rodzeju, aż oto mamy do zanotowania również cie- , 


kawy, choć uie tak głośny, jednak oryginalny 
konkurs w swoim rodzaju, ogłoszony przez jedno . 
z poważnych pism berlińskich. 

Chodziło tu mianowicie o rozwiązanie pyts- 
nia „dlaczego zamykamy oczy, całując“; forma 
rozwiązania : najwyżej ośm rymowanych wierszy 
druku, lekkiej, żartobliwej treści, nagroda 30 ma- 


rek, — rozumie się — publiczne wymienienie w od- ; 


| óośnem, a może i innych pismach, a w dodaiku, - 


kto wie, czy nie zawiść — pobitych współzawo- 
dników. Koło tychże było zaś nie małe, co nas 
nie zdziwi, gdy zważymy, że najzwyklejszy śmier- 
teluik może być kompetentnym w rozwiązania po- 
wyższego pytania. Nadesłano też wielką moc do- 


wcipnych i (niestety) niedowcipnych odpowiedzi. , < 


Szczęśliwy zwycięzca — wyjątkowo mężczyzna — 
uzyskał palmę za pomocą zgrabnego wierszyka, 
który pokusiliśmy się oddać w słabym prze- 
kładzie : 


Biblia mówi: Kochaj twych bliźnich głęboko, 
A na ich słabostki przymruż jedno oko. 

Gdy w słodkim uścisku dwoje się całuje, 
Obopólną słabość każde dobrze czuje : 

„Na me wady jedne, a drugie na twoje, 
Trzeba zatem zamknąć oczęta oboje.“ 


Wielu jednak z mężczyza, zrzekając się wi- 
dooznie z góry przyrzeczonej nagrody, zaprzeczyłe 
wprost racji odnośnego pytania, a tem samem i 


kompetencji jury konkursowej. I tak np. jeden ., 


z nich, jakiś płodny śpiewak z Berlina w ten spo- 
sób polemizuje z komisją konkursową : 
Przeciwnie : w chwili rozkoszy 
Bzerzej mam oczy otwarte, 
Zwłaszaza, gdy tulę w objęciu, e) 
Coś, co uściskn jest warte. 4 


Pania zaś dzieliły przeważuie zdanie komi- 


jego podczas pebytu w Szczawnicy od pana N. N.' sji, współubiegając się dzielni», a raczej dowoipnie o 
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ściągała pałki dzwonków, łączących się z ma- 
szynerją. 
Tera nadeszła najgroźniejsza chwila. 


Rzeczywiście, zdawało sią, że morze poszło 
o zakład, iż nie dozwoli, aby statek dosięgnał ce- 


Tor- |lu — z taką zajadłością tamowało mu drogę. Gó- 


pedowiev nr. 29. unosił się gwałtownie, skakał ! ry wody gromadziły się z tyłu, z przodu, po bo- 


w powietrzu, przedzierając się z fali na falę. 
Majtkowie, zmoknięci do nitki, skostniali, s tru- 
dnością mogli się poruszać w ubraniach ciężkich 
od wody. i 

Lecz nie było czasu o tem myśleć, 

Należało najpierw rozedrzeć te góry bałwa- 
nów, przebić się przez rozszalałe fale. 

Wypoczynek będzie dopiero w zatoce, jeżeli 
zdołają się tam dostać. Nikt nie powie, że załoga 
torpedowca cofnęła się przed odrobiną wody. 

Godzina za godziną upływała pośród tych 
zaciekłych zapasów. Tymczasem wicher wzmagał 
się coraz bardziej, wyrywał w morzu tajemnicze 
głębie ; nieprzeniknione otchłanie otwierały się 
pod wątłą łupiną ze stali, która jęczała od naci- 
sku wody. Torpedowiec nr. 29. czuł nieopisane 
zmęczenie. 

Koło północy, zabłysły Światła w Saint-Tro- 
pes o dwie mile od brzegu. Wejście do przystani 
jest bardzo utrudnioue, zaciśnięte wązką szyją. 
Rozsądek doradzał jednak szukać tu schronienia, 
aż przejdzia uragan. 

Plemon wydawał się jakby przykuty do swej 
ławki. Trndy tej npartej walki były tak wielkie, 
że cała załoga okryta była potem, pomimo abra- 
nia przesiąkniętego słoną wodą. Nawet zakarto- 
wani marynarze rzadko się znajdują w podobnem 
położeniu. 

— Do pioruna! — zawołał Klet — jeżeli 
dopłyniemy zdrowo, to widzisz, Gildas, trzeba nam 
będzie ofiarować Sw. Aunie torpedowiec z drze- 
wa, podobny do tego. Dobry to jednak statek 
ten 29. 

— Saint-Tropez! — zawołał machinalnie 
komendant. — Od czterech godzin już jesteśmy 


— Więcej pary! — zabrzmiał rozkazujący | w drodze, nie możemy być w porcie przed piątą 
głos Plemona, podczas gdy ręka jego gwałtownie I rano... jeżeli uda nam się tam dotrzeć! 


kach. Grom nie ustawał rozpalać sklepień niebie- 
skich, a wyziewy elektryczne przesycały otaczają- 
cą atmosferę. Przyszła chwila, że statek posnwał 
sią tylko w podskokach, unoszony nieustannie nad 


wodą. Sruba dawała sgrzytliwe obroty, których, * 


odgłos łączył się z ponurym hukiem nawałnicy. 
Torpedowiec nr. 29, uderzał morze jakby tara- 
nem, a ORO igrało okrutnie z tą wątłą łupiną ze. 
stali i zrozpaczony statek tracił dwadzieścia są”" 


f . 
y ba 


Żni, aby zyskać trzydzieści; posuwano się naprzód * 3, © 
tylko po to, aby sią zaraz cofnąć. Wpychany na“" m 
powrót do komina dym, oślepiał, zaduszał pala; de F 
czów. Jeden z nich upadł zemdlony. Ręce Gilda” k 
sa, stojącego u stern, starte były aż do krwi Siwa, 
skóra ustępowała pod wpływem soli. i wiej 
Mieliżby uledz przemocy ? anna 
„Teraz Frydryk Plemon dowiódł, że był rze -; lep B 
czywiście duszą statku. Walka była potworna. p. : 
Komin zgięty był w dwóch miejszach; wszystkie" ; am 
części z drzewa połamały się; delikatniejsze czę” ;, jpj g 
Ści żelazne zostały pokrzywione. Lecz mniejszá é aiez 
0 to! a 
O wschodzie słońca, kiedy burza już słabła s Pw 
Torpedowiec Nr. 29. przebiegł zatokę Naponle. ` qnręg: 
minął Croisette i Sainte-Margnerite i wszedł zwy-« „Bt 
cięsko do portu w Antibes. Je > p 
Tłum oczekiwał już w przystani, Całą noca? ej a’ 
krzyżowały się telegramy między Tulonem idź jy k 
wszystkiemi portami wybrzeża, Obawiano się 610 aor 
torpadowiee. Tym razem sam Frydryk Plomo: ; LE. 
wysłał ostatnią depeszę: i p" 
„Przybyliśmy zdrowi i cali o siódmej godzi-s: ų ` p 
nie, ale uszkodzenia zuaczne. Przyszlijcie statek „ ., i 
do odprowadzenia torpedowca.* 8: 4, 76 
Było to oczywistem, że dzielny torpedowiec 4 Ę" 
Nr. 29. nie mógł sam wracać do Tnlona. 13, 
(0. d. n.) a ze 
» po HN 
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nagrodę, chociaż jedna z nich, nadobna „Natalcia ; skich. Wczorajszy jego debiut w „Trubadürze“ po- | 


z Monachium“ w sposób dość drastyczny uchybiła 
powadze jury, Śmiałym wierszykiem, najisknym 
W narodowem narzeczu, który niestety z tego po- 
wodu w tłnmaczeuiu wiele traci: 


„Czemu całując zamykam me oczko ? 
Mam ci powiedzieć, dlaczego? 

Wierz mi, że tylko głupi chłopiec może 
Pytać się o coś takiego. 

Kto ma zaś w głowie choć trochę oleju, 
Pojmie, gdy dziewczę całuje, 

s się mie patrzy po prostu dla togo, 
Bo wtedy czasu brakuje. 


Z niezwykłą u kobiet zwięzłością pisze inna : 


Bo ozłek w słodkim pocałanku, 
Traci zmysły boz ratunku. 


Więcej realnie zapatrują się na tę rzecz 
mężczyźni, z których jeden, jak się sam przyznaje, 
skrajny realista, odpowiada : 

Co do mnie oko w tym razle zamykam, 

Kiedy zostaję w tej słusznej obawie, 

Że przy całusie ujrzę coś takiego, 

Czegobym nie chciał całować na jawie. 


Cynicznym wprost jest już jakiś obywatel 
Z Zeite : 
Człek całując, mruży oczy, 
Bo poczuwa się do winy, 
Że starym już osłem będąo 
Tak nie mądre płata czyny. 


Wielu z kompetujących o premią usanięto 
wyrokiem jury dlatego, że w odpowiedzi swej przy- 
równywali całujących się do koguta, który, jak 
wiadomo, ma przy pianiu mrużyć oczy. Porówna- 
nie to jednak nznała komisja za niestosowne. 

Z njmującą pikanterją rozwiązał problemat 
niejaki Maa von Hochberg (prawdopodobnie za- 
maskowana kobieta) : 

Ozując, samyksm sko, 
Bo czuję się w siódmom niebie, 
Nie śmiem, stojąc tak wysoko, 


3 : x Spejrzeć w otchłań, poza siebie. 
r Przeliczne odpowiedzi dałyby się zestawić 
3 według zsłeżeonia, z którego wychodzą, w różne 
Polk. grupy; jednak zważywszy, ża tożsamość tematu 
ko: mogłaby łatwo czytelnika znużyć, podajemy nie- 
E i które tylko wybitniejsze. Na uwagę zasługuje na- 
y „, |, Stępujący wierszyk: 
T Zamknięte oczka, to komedyanci, 
A i Których to boli, 
IF Że przydzielonej w tak pięknoj sztuce. 
-- | > Nie mają roli. 
; Ktoś inny, prawdopodobnie technik z zawo- 
du, w ten sposób odpowiada : 
Miłości prąd przez usta, Oczy, 
a Przez trzy te mknie wentyle, 
E Więc zamykamy dwa z nich, pragnąc 
0 4 Mieć prąd o większej sile. 
= w uga Dalej znowu jakié nieubłagany przeciwnik 
1y * EŻ nazbyt często oczernianych teściowych, korzy- 
10: ,'ała itu ze sposobności wylania zapasu hojnie 
i ś ; wezbranej żółci w tym kierunku: 
1a i Czemu? Nie zgadnę, i dla tej ja sprawy 
zy i Nie myślę woale łamać sobie głowy, 
a- Wiem, że przy żonie ozynię te z obawy, 
d- By w niej nie ujrzeć obrazu tekńciowej. 
K le, Wolnym od podobnyeh uprzedzeń i żólci 
au 00 386 następny: 
ar- i doÓn* z „Nią“ w wiecznym turnieju, wiocznie zapa- 
10- Ti [śnicy, 
io- =; t "ruszą jednak swe kopie we zwartej przyłbicy, 
laga zę Z pra dála galanterją wywiązał się ze 
ka, q e "Ogo zadania niejaki Keller z Herpordt, przy wo- 
te- „o; wszy de pomocy mitologią: 
3 Mówili Grecy, żo traci 
` Wzrok człek, co spojrzy na Boga, 
A I ja zamykam też oczy, 
E Gdy na cię spojrzę, ma droga, 
Boć Amor, Gracje sbrały 
w Twe usta za swe siedlisko, 
F Więc niech zamyka ten oczy, | 
Kto chce do ust twych przyjść blisko. 
w? ? a Wielu kusiło się o rozwiązanie ze stanowi- 
Ji 9 w, suki; rozwiązania te jednak wypadły prze- 
Fo m łuie aż nadto naukowo, umiejętnie, żeby Je 
Paa pt kły śmiertelnik mógł strawić bez nieuniknio- 
po “Ych w tym razie przypadłości. Podajemy tu 
ı Przeto jedno, które naszem zdaniem wolne jest 
podobnych niebezpieczeństw, a które posłnży 
wi Zarazem do zakończenia relacji. Pisał je 
J oczoie przyrodnik : 
4 ! 4 Ozynią to kotki poiskane w głowę, 
pmi- Gełąbki, ozułą gruchająo rozmowę ; 
nie 0 Smakosz to ceyni, gdy z roskoszną miną 
m Je ce dobrego, pyszne spija wino. 
== | I ty to ozynisz, lecz nie zdajesz sprawy 
I8Zł0 o Czemu — więc słuchaj, jeżeliś ciekawy: 
i 06- ` Czyni to każdy, cheć mało wio z ludzi, 
RK ń Žo wię w ten sposób roskoszy pęd budzi. 
0- 
sbie- Hape. 
1ają- O O e ZY PATIO 
uwał "<< eee 
z, ) 
ga: Teatr. literatura i muzyk: 
uyt OAT, lteralura 1 MUZYKA. 
ara- i 
| 
A = ! ba: „Z teatru. Zapewiedziane na wczoraj w „Tru- 
rzódź: y E kx debiuty ściągnęły liczną publiczność 
y na‘ „, Atn. Debiut pani Eweliny Kotkowskiej, która 
lad m zentować się nam choeiała w roli „Aztuceny * 
Slat zj vzyszedł do skutku z powodu... niedyspozycji 
wii gaziki. Zastąpiła ją panna Michalina Frenkiel- 
krwi! “Waska, która debintowała już dawniej w tej roli 
' Wielkim powodzeniem. Leonorę śpiewała wczoraj 
SRDA Pawlików, Manriea p. Jerzyna, Lunę p. Teo- 
t A d ler Borkowski, a Fernsnda p. Niżankowski. 
ratiti, 3 Panna Pawlików zachwyciła nas wczoraj tak 
a częj” d Amo jak poprzednio w „Żydówee* i „Aidzię”, 
dajsza |" *Bl norka ta robi bardzo szybko postępy i przynosi 
ua. Poeci PP. Souvestrom, którzy w wii krót- 
i ` Ozasie zaprezentowali nam ją już w trzech opo- 
Bp ach. Śmiałe KE można, że panna Pawlików 


ję noo. | 


em il 


się 810 ,- 


lomo“ ; ik 
1 | m 


godzi- 


o .|aleśóby musiała na każdej wielkiej scenie w tych o- 
9 


Orach taki sam sukoos, jakim oleszą się u nas jej 

4; Które nie robią af wrażenia debiutów. 

k pie Podobała sig węzoraj kolorstura debiu- 

posiadającej try] równy i czysto intonowany. 

jeza jej Eleonora zrobiła wielkie wrażenie. 
ram nie było końea. 
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Debiut p. Borkowskiego powiódł się również 

statok u -, i w razie urzeczywistnienia się pięknego za- 
A. - dyrekcji ce de stworzenia stałej opory polskiej, 
dowiee .4 ` om mógł być dla niej woale pożądaną akwi- 
18, „= Borkowski wystąpił dotychezas zaledwie 

) w AY w operze (debiutując s powedzeniem w 
dw ia i Krakowie), a ebeonie kształci się dalej 


; Jednego z wybitniejszyck muzyków lwow- 
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Nowe źródła naftowe. W kopalni nafty ; 


GAZETA NARODOWA z (zwartku dnia 4. Marca 1889 Nr. 55. 


Podwołoczyska : puzeniea 6:20 do 7—, żyto 6— 


wiódł się bardzo szczęśliwie, a po drugim akcie na-| „Nadzieja w Siarach pod Gerlieami, własności! ZEL jęczmień 5:20 do 6'50, owies 5'16 de 5'75, groch 


grodzono ge oklaskami, na które sowicie zasłużył. 
Posiada bardzo piękny głos, i włada nim umieję- 


pp. Skrochowskich, Fedorowiczów i Znamirowskie- 
go, pod zarządem współwłaściciela dr. Ignacego 


tnie, to też wątpić nie można, że przy dalszej pracy | Skrochowskiego i pod nmiejętnym kierunkiem te- 


stanie się siłą bardzo pożytyczną dla opery lwowskiej. 
Cieszy nas to prawdziwie, że układy pomiędzy dyre- 
koją opery warszawskiej a p. Borkow. kim nie dopro- 
wadziły na razie do rezultatu i nie wątpimy, że p. 
Barącz, organizując przyszłą operę, reflektować bę- 
dzie na tego Śpiewaka, nie goniącego za efektami tu- 
zinkowemi i pojmującego awój zawód bardzo su- 
miennie. 

Oo do p. Nikankowskiego, który debiu- 
tował wezoraj w małej rólce Fernanda, nie kwalifi- 
kującej się właściwie do popisu, pozostawiamy sobie 
wypowiedzenie naszego zdania do przyszłego debiutu, 
jeżeli tenże w ogóle przyjdzie de skniku. 

Panna Michalina Frenkiel-Niwińska, 
która w sobotę śpiawała z tak wielkiem powodzeniem 
Ulrykę w „Balu maskowym*, z każdym dniem pra- 
wie robi widoczne postępy. Publiczność przyjmowała 
ją wezoraj bardzo sympatycznie i po każdej arji biła 
niezmordowanie brawo, a po każdym akcie wyweły- 
wano ją po kilka razy. Sympatyczna ta śpiewaczka 
pozbyła się już zupełnie tremy, która nie porwalała 
jej przedtem rozwinąć należycie pięknego jej głosu. 
Ostatnie jej występy utwierdziły nas w tem przeko- 
naniu, że w pannie Frenklównej w niedługim już 
czasie pozyskamy siłę bardzo ceaną dla naszej opery. 

Manrioa Śpiewał wczoraj p. Jerzyna bardzo 
efektownie, a strettę na ogólna Żądanie powtórzyć 
musiał. 

Cała opera śpiewana była po polsku. Wozoraj- 
szy wieczór spędziliśmy bardzo przyjemnie i życzyć 
by tylko należałe, ażebyśmy takich pardan í ope- 

( 


Tewych mieli jak najwięcej. 


— Reportoar teatralny: Dziś we środę 
„Pospolite ruszenie“ kemedja w 4 aktach Abrahamo- 
wieza i Ruszkowskiego. — Jutro we czwartek „Mi- 
kado" po rez dwudziesty oswart. — W piątek po raz 
trzeci „Korneliusz Voss“ komedja Schónthana. — W 
sobotę „Alda“ z pp. Pawlików i Heller. — W nie- 
dzielę po poładniu „Matka rodu Dobratyńskich" tra- 
gedja Grillparzera. — Wieczór „Nitouche“ z panią 
Zimajer. 

— Teatr ruski pod dyrekcją J. Biberewieza 
przyjedzie do Lwewa %8. bm. celem urządzenia uro- 
czystego obchodu 25-letniej rocznicy założenia teatru 
ruskiego. W tym dniu danem będzie w sali „Froh- 
siun“ w hotelu Żorża przedstawienie, na które wy- 
brane tragedją „Marusia“, prserobioną z powieści 
Kwitki-Osnowianeńka. 


— Plany na budowę teatru w Krakowie. 
Projekta noszą godła następujące : 1) Thaliswana. £) 
Bezpieczeństwo. 8) Cel i praca. 4) Fredro. 5) Szki- 
cowe. 6) Przez sztukę do wolności. 7) Gradaus. 8) 
Marcellus. 9) Nobile officium judteis. 10) Muniuszke. 
11) Ars longa vita brevis, 12) Experientis. 18) Res 
gevera verum gaudium. 14) Jeanne d'Arc. 15) Pegaz. 
16) Halka. 17) Thalia. 18) Gutta eavat lapidem. 
19) Simplicité, Fragilitć, Securitć. 20) Nródwaga, 21) 
„Klar und hell“. Łączna liczba zatem nadesłanych do 
dnia dzisiejszego projektów wynosi dwadzieścia jeden, 
plany zapowiedsiane telegraficznie ze Lwowa dotąd 
nie nadeszły. Nadesłane plany umieszczono zostały w 
sali radnej, de której jednak oprócz członków podko- 
misji i urzędników budowniotws miejskiego, zajętych 
pracami przygotowawozami, na razie nikomu więcej 
wstęp nie będzie dozwolonym. 


— P, Bandrowski, znany naszej publiczności 
śpiewak, tenor bohaterski, obecnie należący do per- 
sonalu opery w Gracu, urządził gościnna występy 
w Frankfurcie, obrawszy na początek F avata i Tann- 
hańsera. Pisma frankfareckie wyrażają się o p. Ban- 
drowskim z wielkim uznaniem, a publiczność urzą- 
dziła utalentowanemu artyście na przedstawieniu 
„Fausta“ burzliwą owację. Wspomniane pisma nale- 
goją na dyrekcję opery miejscowej, aby zaangażowała 
p. Bandrowskiego na stałe. 


— Zeszyt IV. „Pana Tadeusza" w ozdo- 
boem tamiem wydaniu księgarni H. Altenberga epu- 
śeił przed kilku dniami prasę. Zdobią go cztery wy- 
burne roprodukoje ilustracyj Andriollego, pomieszezo- 
nych w wielkiem wydaniu ozdobnem Do zeszytu VI. 
dodany zostanie portret Adama, wykonany przez je- 
dnego z najcelniejszych naszych portrecistów, Horo- 
witza, 

— „Dzieje Polski do najnowszych czasów, 
treściwie opowiedziane przez Marjana z nad Dniepru *, 
wyszły w Poznaniu nakładem J. Leitgebera. Dziełko 
ozdobione jest 80 obrazkami ważniejszych wypadków 
dziejowych królów i sławpych mężów, między któremi 
znajdujemy wiele ndatnych reprodukcyj z utworów 
naszych malarzy (jak Hołd pruski, Matejki). Dziełko 
to zalecić można jako najstosowniejszy, a zArazem 
tani podarok dla młodzieży. 


— Z gal. Towarzystwa MUZYCZRegO. 
W piątek dnia 8, marca br odbędzie się w sali to- 
warżystwa (gmach teatru) pod artystyczną dyrekeją 
p. R. Schwarza trzeci koncert za rok 1888/9 z na- 
stępującym programem: 1) J S Bach. Sarabande, 
Andante i Bourrós na orkiestrę smyczkową (po raz 
pierwszy). 2) J. Haydn. Adagio i Rondo z koncertu 
na wiolonozelę (pref. Śladek) z towarzyszeniem orkie- 
stry (po raz pierwszy). 3) St. Niewiadomski. „Mo- 
dlitwa wiosenna" na chór mięszany i orkiestrę (no- 
weść) 4) A. Dworzak. Rapsod słowiański op. 45. 
nr. 1, na wielką orkiestrę (pe raz pierwszy). Począ- 
tek o godzinie siódmej wieczór. Bilety są do nabyela 
w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiege, a w dzień 
koncertu przy kasie. 

Dyrekcja zaprasza wszystkich członków chóru 
mięszanego na próbę jeneralną we czwartek o godzi- 
mie 5. po południu. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kieparzu. Kraków dnia 5. marca. Z jednej 
strony utrudniony eksport, z drogiej brak odbyto 
na mąkę, powoduje zarówno spekulantów jak i 
młyny do ograniczenia się w zaknpnach i jak 
długo pod tym względem nie nastąpi zwrot na 
lepsze, nie można się spodziewać, żeby bandel 
zbożowy adołał się ożywić. 

Wobec tego stała tendencja nie mogła dotąd 
zyskać przewagi, a cały ruch ogranicza sią do 
potrzeb miejscowej konsnmeji i dlatego stan za- 
pasów nie raniji się weale, a wskutek tego 
i eeny z małemi zmianami utrzymują się ci 
RA Jmują się ciągle 

Płacono ga pszenicę białą ed 7.50 de 7.85 
zł., za czerwoną od 7,40 de 7.80 zł, za Łóltą od 
7.40 do 7.75 zł, za żyto ed 6.— do 6.35 zł., 
za jęczmisś od 6.25 do 7.15 zł, za owies od 
6.25 do 6.50 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramór. 

Krakowska Izba handlowa wniosła de 
rządu wiedeńskiego petycję o zakładnuie szkół 
rzomieślniczych we wszystkich miastach galicyj- 
skich. Koło polskie petycję tę poprze w Radzie 
państwa. 


chnieznem p. Tomasza Łaszcza młodego inżyniera 
i górnika z akademii w Liége, nastąpił w sobotę 
dnia 16 bm. znaczny wybuch ropy w szybie „Jó- 
ziol* W pierwszej chwili nie można było opano- 
wać ropy tryskającej z ośmiocalowego otworn i 
wiele płynu się zmarnowało. Gdy wreszcie pompa 
zaczęła spokojnie funkcjonować, przypływ dzienny 
ustalił się na przeszło sto baryłek. Tuż obok na 
tym samym terenie drugi otwór jest już na do- 
wieroenin i lada dzień spodziewać się można no- 
wego wybuchu. W ogóle wszystkie dawne ko- 
palnie w Siarach od roku intezywnie eksplosto- 
wane systemem kanadyjskim lub kombinowanym 
eoraz lepsza dają rezultaty, a tem się jeszcze od- 
znaczają, że są wszystkie w rękach krajowców i 
rozwijają się bez pomocy obeych żywiołów i obcych 
kapitałów. 


Sprawa reformy szkół weterynaryjnych 
weszła na tory, rokując pomyślne załatwienie tej 
kweatji. Sprawę reformy szkół weterynaryjnych 
w Austrji poruszył pierwszy z upoważnienia gal. 
Tow. weterynarskiego na I. Zjeździe wetery- 
narskim we Wiednia (r. 1886) dr. J. Szpilman, 
redaktor Przegl. weter. Również grono profesorów 
tutejszej weterynarji zajmowąło się gorąco tą kwe- 
stją. Wybrana w roku nbiegiym komisja, złożona 
z dyrektora P. Seifmana, prof. dr. H. Kadyjego i dr. 
J. Szpilmana wypracowała cały projekt reformy, 
który w krótkim czasie będzie przedmiotem obrad 
w plenum grona profesorskiego, poczem zostanie 
przedłoży ministerjura oświaty. 


Wystawa koni w Rotundzie wiedeń- 
skiej. Na posiedzeniu sekcyjnem w sobotę d. 2. 
b. m. wybrano skład sędziów konkursowych dla 
wystawy koni, która w czasie od 11. do 19. ma- 
ja r. b. ma się odbyć w Rotundzie. Owe jury 
składa się tego roku z dwóch oddziałów : a) dla 
krajowych koni, które wystawia sam hodowca ; b) 
dla koni bez różnicy proweniencji i wystawcy. Do 
oddziału 8) wybrani zostali pp. wiceprezydent VI, 
sekcji Dominik hr. Hardegg, JEKsc. hr. Berthold, 
krajowy weterynarz, — właściciel dóbr Fr. Pirko 
i rotmistrz Józef Ableitinger. Do oddziałn II. 
wybrani pp. Karol hr. Trantmannsdorff, prezydent 
YI. sekcji; — Dominik hr. Hardegg, — Pompe- 
jusz hr. Coronini-Cronberg, F. M. P. Wiktor hr. 
Graevenitz i jeden z delegatów bawarskiego Zwią- 
zku dla hodowli koni. 

Zapowiedzianych okazów jest jaż bardzo wie- 
le. Zgłaszać się można z niemi do d. 15, kwie- 
toia. Programy i karty zgłoszeń przesyła gratis i 
franco VI. sekcja dla chown koni. Towarzystwo 
gosp. w Wiedniu; I. Herrengasse 13. 


Wiedeń 5 marca. Fremdenblatt donosi, że 
w Ostatnich czasach podjęto znowu rokowania z 
koleją Karola Ludwika o ułożenie drugiego toru 
na przestrzeni z Krakowa do Dembicy i spodzie- 
wają się pomyślnego ukończenia rokowań. Jak 
wiadomo, sporządzono już szczegółowa projekta 
dla tego newego toru i wykonane one zostały 
na rachunek państwa przez organa kolei Karola 
Ludwika, 


Towarzystwo parowej Żeglugi księcia 
Gagarina, podług wiadomości, nadeszłych z Pe- 
tsrsburga, rozszerza od wiosny Znacznie swoją 
czynność ; towarzystwo ma zamiar wysyłać paro- 
wce aż do Serbii i Anstrji. 


Losowanie. Przy wczórajszom ciągnieniu 
wiedeńskiej loterji na korzyść biednych główna 
wygrana w kwocie 1,000 dukatów padła na los 
240.199. 


Galicyjski akcyjny bank hipoteczny. 
Wykaz 28 lutego br. wylosowanych, a dnia 1 
września br. płatnych 5 pret, premiowanych listów 
hipotecznych: 

Ser. A po 100 zł. nr. 361 1711 2053 
2457 2759 2804 2842 3175 3238 3589 3754 
4218 4327 4499 4778 4796 4918 5011 5214 
5327 5888 5478 5664 5688 5700 5740 6083 
6169 6256 6323 6434 6573 6639 6898 7027 
7159 7255 7898 7581 7585 7691 7757 7766 
1840. 


Ser. B po 500 zł. nr. 466 879 902 
1107 1124 1978 23181 2241 2269 2510 
2911 3020 3250 3828 3502 4007 4057 4352 
4531 4701 4843 4988 5046 5155 5208 5337 
5687 5818. 

Sar. © po 1000 zł. nr. 85 159 277 368 732 
184 1031 1490 1542 1753 2052 2267 2609 2738 
2179 3017 3448 3687 3798 3887 4130 4301 4398 
4436 4951 4977 5518 6062 6382 6557 6590 6666 
8951 7424. 

Ser. D po 5000 zł. nr. 326 586 598. 


Galicyjski akcyjny bank hipoteczny. 
Z dniem 28. lutego 1889 r. było w obiegu: 5°/a 
listów hipotecznych zł. 14,232,400, 5*/, premiowa- 
nych listów hipotecznych zł. 13,170.200, asygnacji 
kasowych zł. 2,728.700. 


Ze stanisłuwowskiej kasy oszczędności. 
Stan wkładek kasy oszczędności miasta Stanisławowa 
wynosił z d. 31. stycznia 1889. r. u 5425 stron 
ał. 1,726.616 ct. 38, w miesiącu lutym 1889 r. 
włożyło: na dawne książeczki 251 stron, na nowe 
książeczki 165 siron, razem 416 siron 60.242 zł. 
S5 ot., wyjęło zaś : częściowo 283 stron, zupełnie 
248 stron, razem 581 stron 142.284 sł. 18 et; u- 


było zatem zł. 82 041 ot. 83. 
Stan wkładek z dniem 28. lutego 1889 roku 
wynosi: u 5342 stron zł. 1644,57 ot 55. 


Wiedeń 5. marca. Przypędzono na tutejszy 
targ bydła rzeźnego 4272 sztuk opasowego i 959 
sztuk chudego. Razem 5231 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 94 sztuk 
opasowych, 58 sztuk chudych , z Bukowiny żadnego. 
Ogółem przypędzono o 251 sztuk więcej, a z samej 
Galicji o 208 mniej niż zeszłego tygodnia. 

Tendencja zakupna była słabą. Ceny spadły. 
Nie sprzedano 102 sztuk, 

Płaeono: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 46 zł. do 50 zł., za towar przedni 52 
do 54 zł, wyjątkowo zł. —*—; węgierskie woły opa 
sowe po 46 do 56 zł, za towar przedni 57 do 59 zł., 
wyjątkowo 60 do zł. 61-60; z innych krajów ko- 
ronnych po — do — sł. a z% towar przedni — do 
— zł, krowy po 51 de 56 zł, stadniki po 50 zł. 
za catnar metryczny. 

Bydło chude 27 do 122 za sztukę. 


1004 
2772 


Ostatnie notowania produktów 
2 dnis 6. marea 1889. 


x „Lwów: pszenica 6-40 do 7'15, żyto 5'15 do 5'40, 
Jeezmień browsrny 5:50 do 6:75, owies 5-40 do 6-26, grech 
6-— do 10:50, wyka 5'50 do 6.30, rzepak 18— do 13 60, 
Inianka —— do —-—, koniczyna czerw. 50— do 656'—, 
koniczyna biała 50*— do 60:—, szwedzka 60— do 75—. 

Tarnopol: pszenica 6'80 do 7:05, żyto 5— do 
5'30. jęszmień browarny 5-50 de 6'50, owies 5:26 do 5'85, 


groch 6-— do 10:—, wyka 5:30 de 6-_ , rzepak 12:80 do 
13 10, Inisuka --—— do —*—, koniczyna onako omn B0 do 
64:—, koniezyna biała 50:— do 60—, koniczyna szwedz- 


a —— do ——. 


do 10'—, wyka 5:20 do 6-—, rzepak 12:70 de 18'40, 
Inignka —'— do —-—, koniczyna czerwona 6U:— do 68:—, 
koniezyna biała 48-— do 59*—, szwedzka —— d 

Czerniowec : pszenica 6-85 do 7:40, żyto 470 do 
5'15, jęczmień 5'— do 6'75, owies 5'— do 550, groch 


o ——, 


4:40 do 9:—, wyka 4'10 do 480, rzepak 10:— do 11:15, 
Inianka —— do ——, koniczyna czerwona 35*— do 48—, 
koniczyna biała 31-— do 86: , koniczyna szwedzka —— 
do —.—, tymotka 20— do 30'—. 

Wszystke za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od —— de —— zł. nominalnie za 56 
kilo, loso Lwów. 

Okowita 


gora za 10000 litrów pre. loco Lwów 
zł. 


, Nasiona pastewne do zasiewów wiosennych poBzu- 
kiwano, a pszenica w wyborowym gatunku znajduje od- 
bioreę na cksport do Czech i Morawii. 


CARCZNIE PITERY AN ANT s 


Tilegramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 6. marca. W tutejszych 
kołach politycznych uważają sytnację z po- 
wodu wypadków serbskich za groźną. Twier- 
dzą, Że na polityczną przyjaźń Risticza dla 
Austrji nie ma co liczyć i że pierwej czy 
później przyjdzie do zajęcia Serbii przez woj- 
ska anstro-węgierskie, co ułatwia król Milan, 
nsnwając się na czas dłuższy z kraju. 


Wiedeń d. 6.-marca. Według donie- 
sienia Pol. Corr. z Belgradu, były minister 
sprawiedliwości w gabinecie Risticza, Awa- 
knmowiez, otrzyma polecenie utworzenia ga- 
binetu i objęcia w nim przewodnictwa. 


Wiedeń d. 6. marca.  Fremdenblatt 
dowiaduje się z wiarygodnego źródła, Że po- 
dana w dziennikach wieść, jakoby wkrótce 
nastąpić miało wstąpienie ks. Battenberga do 
armii anstro-węgierskiej, jest nienzasadnioną. 


Berlin d. 6. marca. Nordd. Allg. Ztę. 
sympatycznie omawiając wiadomość o powo- 
łanin Risticza do steru rządów w Serbii, po- 
dnosi, iż teraz już można przypuścić, Że era 
Risticza nie pogorszy stosunków z Anstro- 
Węgrami, tudzież że tak we Wiednin jak i 
w Peszcie z tą samą zawsze doświadczoną 
życzliwością opiekować się będą sąsiednim 
krajem. 

Berlin d. 6. marca. Wissmann wniósł 
do rządn egipskiego prośbę o pozwolenie 
werbowania w Egipcie do niemieckiego woj- 
ska wschodnio-afrykańskiego. 


Paryż d. 6. marca. Jak słychać, je- 
neralny gubernator w Indo-Chinach francuz- 
kich, Richaud będzie odwołany z powodn, że 
nie rządzi w tym dachu, co jego poprzednik 
Constans, dzisiejszy minister spraw wewnę- 
trznych. 

Paryż d. 6. marca. W piśmie do 7ż- 
mesa występuje Boulanger przeciw twierdze- 
niu, jakoby jego misja oznaczała wojnę. Wzy- 
wa on naród francuski do utworzenia w rege- 
czypospolitej rządu, polegającego na honorze 
i uczciwości. Dalej powiada Bonlanger, że za- 
prasza wszystkich do dzieła pokojn, i ma so- 
bie za misję, wrócić krajowi zaufanie, szczę- 
ście i zgodę, a przytem nie wzbudzać w nikim 
niepokojn. 

Paryż d. 6. marca. Według telegra- 
mu „Ajencji Havasa* z Bazylei, rząd nie- 
miecki poczynił w Szwajcarji kroki względem 
zaprowadzenia przymusu paszportowego na 
granicy szwajcarskiej. 

Sofia d. 6. marca. Były minister spraw 
wewnętrznych Ikonomów (cankowista), wydał 
broszurę pod Bap. „W czem ratnnek?*, 
w której wykazuje, że wszystkie już stron- 
nictwa widzą, jak ciężkie przesilenie kraj 
przygniata, winę zaś tego pcuoszą wszyscy, 
którzy rządzą i dawniej rządzili Bułgarją. 
nie wyjmując cankowistów. 

Petersbarg d. 6. marca. Jak sły- 
chać, zażądała Rosja od Persji odstąpienia 
znacznych obszarów na południu morza Ka- 
spijskiego, na co jednak rząd perski mimo 
nalegań rosyjskich nie przystaje. 

Rzym dnia 6. marca. Mylnem jest 
doniesienie, że arcyks. Stefania ma przybyć 
do Rzymu, tudzież pogłoska o notach między 
Wiedniem a Rzymem. 


Londyn d. 6. marca. Konzul angiel- 
ski w Zanzibarze założył protest przeciw wy- 
danemn przez niemieckiego admirała zakazo- 
wi dowożenia żywności na ląd afrykański. 
Do Zanzibaru odejdą trzy świeże angielskie 
okręty wojenne. Obiega tutaj, mylna podobno 
pogłoska, o starciu się niemieckiego okrętu 
wojennego z amerykańskim w Samoa. Jak 
słychać, konzul niemiecki w Samoa zawarł 
z uważanym przez Niemcy za uzurpatora kró- 
lem Mataafą rozejm aż do ukończenia konfe- 
rencji dla sprawy Samoańskiej. Mataafa przy- 
rzekł przeszkadzać niszezeniu plantacyj nie- 
mieckich. 


Londyn d. 6. marca. W Clonmel 
w Irlandji miał biskup tak namiętne kaza- 
nie przeciw rządowi, że dowodzący tam ofi- 
cer kazał Żołnierzom wyjść z kościoła. Pod- 
burzeni przez biskupa Żołnierze odmówili 
posłuszeństwa. Oficer wyszedł z podoficerami, 
ścigany przez pospólstwo; po nabożeństwie 
żołnierze sami odeszli do koszar śród owacyj 
całej lndności. 


Wiedeń dnia 6. marca 2 god. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowej 302*25, Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 6020. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 310.25. Akcje Banku anglo-austrja - 
ekiego 129.75. Akcje Unionkanku 233.25. Akcję 
kolei Karola Ludwika 205.25. Akcje kolei Półno- 
onej 254—. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
1032 —. Akcje kolei Alfoldzkiej —'—. Akcją kolei 
Państwowej 25050. Akcje kolei Lw.-Czern. 232—, 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 179 25 Losy 
komunalne wiedeńskie 145—, Akoja Tow, tureckiego 
111'—. Galic. oblig. indemniz. 10450. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethsl) 205-—, Losy re- 
gulacji Oisy —*—, Akcje Banku dla krajów koron 
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nych 224,50 Akcje Bankvereinu 10850. Rosyjaki rubel 
papierowy 129.—. Losy prem. węg. —.—. 

43/+00/0 Renta wspólna 83'30. 50/, renta sasir, 
Papier. 9930. 40/, renta austr. słota 111.50. 4°/, 
rents węg. złota 10160. 5o/, renta węg. papierowa 
93 90. Napoleondory —.--. Marki niem. 59 37. 


CO U 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 6. mares. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


Kolej galic. Kar. Ludw. 200 sł. m. k. . $ a me” 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 230-— 23350 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 88%— 298 — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. ——— 316— 
D. Listy zastawne za 100 str. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 62/, . dig | RÓD 
" » » ej. 100-10 101.10 
n BEL. 5*/, wyl. 10° r, J 
Banku krajowego 4'/,*/, e 51 1. lep. R an 
Towarzystwa kred. galio. ziem. B0/, . 10080 101-80 
p kredyt. gal. ziem. o . « 96—  97— 
> kred gal. ziem. fo os. w 871. 10080 10180 
3 kred. g. ziem, 4%, los. w 411/,1. 9825 94-50 
x Ie dyi teno gal. ziem. 4'/.0/, 
loe w Ozi Wc 6 sów 6 97.80 98:80 
= kred. gal. ziem. 4*/, ios. w 561. 92:25 9350 
II. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 80/, —— 67:50 
Gal. Z. kred. włośc. (d. So) Bah. ZE = 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6, los w 15 lat o . ©... ., == tez: 
IV. Obligi za 100 sł. 
lndemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 10450 
Kom. bankn p A ae W. 8. I. em. . 100— Noc 
Pożyczka krajowa z r. 1878 60/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1888 41/40, . . . . . 9525 96:26 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . „ « . 22:50 24-50 
Losy missta Stanisławowa . . . . 88-— za 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . - . . . . . . 561 671 
Duat cesarski . . . . « . »« » « . 568 678 
adr PEC SOW r q 956 9:66 
Półimperjał romyjski . - -. . « : « . 984 PIL 
Bubel rosyjski srebrny . . . « « . . 1:86 148 
Rubel resyjski papierowy . . . . » . 1-28:/, 1:80V/, 
100 marek niemieckich. . . . . . . . 59:85 
Brebro za 100 zr. . . . . . . « » « =~- —— 
Kupony w srebrze . „zde a — —— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6. marca 1888: 


. | Hotel Żorża. O. Schnell z Firlejówki. W. hr. Łu- 
bieński z Sasowa. M. Klobasowa i Bt. Kalinkowa ze Źre- 
oina. T. br. Christiani z Trzciany. 

Hotel Francuski. Dr. J. Rosenberg ze Stanisławo- 
wa. A. Noel z Komarna. J. Liban z Krakowa. F. Tandler 
z Wiednia. Wł. Grudziński z Warszawy. 

Hotel Warszawski A Wybranowski z Ozepernyszo- 
wa. A. Treter z Laszek król. K. Horodeński z Osarny. 
F. Mati.ga z Pragi. A. Kirschner z Ołomuńca. J. Binder 
z Wiednia. 

Hotel i . L. Boroáaki z Krakowa. 8 Glo- 
gier z Tarnopola. B. Lewandowski » Bełzca. K. Bittner 
z Wielkiej wsi. T. Romanowski z Węgier. A. Mysłakow- 
ski z Mogilniey. 


O 
NADESŁANE 


(Bubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze ua glebie.) 


Kandydat notarjalny 

z kilknletnią praktyką, uzdolniony do substytucji, 
poszukuje umieszczenia. — Bliższej wiadomości 
udzieli Wny Karwowski w Kopyezyńcaeh. 


ZMIANA MIESZKANIA, 


Mieszkam obecnie 168 


przy ulicy Blacharskiej I. 8, I. piętro, 
tuż obok placu Dominikańskiego, w kamienicy 
państwa Paparów. 


Dr. Adolf Lukas. 


Nowy zakład kapislowy Ś%. Anny 


we Lwowie, ul. Akademieka 10. 
Osobny odział dla pań i osobny dla mężczyzm. 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


WINO CHASSAING z pepsyną i Diastazą 

(czynnikami natural. i niezbędnemi dla funkeji trawienia) 
W 1864 r. o Winie Chassaing złożone bar- 
dzo pochlebny raport paryzkiej akademii medy- 
cznej. — Od tej chwili prodnkt ten otrzymał na- 
grody najwyższe na wszystkich wystawach — gdzie 
się znajdował, W r. 1888 rada złożona z uozo- 
nych sędziów na wystawie produktów farmaceuty- 
cznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na me- 
dal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał 
znown taką samą nagrodę na wystawie w Kalkucie 
w Indjach. 149 1 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia. gastralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do gdrowia, utracie sił 
* apetytu. upośledsonemu ti trudnemu trawieniu 
(dyspepsji) itp. Zaajduje się w głównych aptekach. 


Nienstająca wystawa zjednoczonego Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknyeh, przy ulicy Trze- 
ciogo Maja (dom Tennera), otwartą jest codzienuie 
od godziny 10 rauo do 4 po południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i Święta 15 et., w dnie 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny. 


C. k. Generalna Dyrekcja kolei państwowych. 
aa zm. no 


Wyciąg z rozkładu jazdy, 
obowiązującego od dnia 1. marsa 1889. 


(Czas lwowski.) 


Przychodzą do Lwowa: 


O godz. 1. min. 35 w nocy z Pesztu, Ławocznego, Kro- 

sna, Chyrowa. Husiatyna, Stanisławowa i Btryja. 

© godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa i Btryja. 

O godz. 3 min. 40 popoł. z Suchy, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Btyju. 

© godz. S wieczorom z Husiatyna i Stanisławowa. 


Odchodzą ze Lwowa: 


0 godz. 5 min. 20 rano do Stryja, Btanisławowa, Hasia- 
tyna, Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa i Btróża. 

© godz. 9 min. 20 rano do Stanisławowa i Husiatyna. 
© godz. 10 min. 35 rano do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Chyrowa i Suchy. 

O godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i_Buchy. 


4 GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 7. Marca 1889. Nr. 55. 
Drobne Ogłoszenia. Piotra Meśllera 


Fiększy miya w Galii 


Na wielkiej międzynarodowej wystawie 


Po cencie od wyrazu. Marka fabryczna Marka fabryczna Marka fabryczna w Brukseli w roku 1888 odznaczony 
T R AN W Ą TR O BI A N y dla niei w saal kaeh dla przędzy dia nici w szpułkach dyplomem honorewym 52i dostarezający dobrej 
NEASŁO i orzędnyeh dwerów i 7 J 
NI chleb ozysto żytni Sprzedaje RY e. przez lekarzy uznany najskuteczniejszy i przyjemnie smakujący przeciw dl a m ęŻCZ zn pszennej mąki 
żliwie najtańszych cenach handel pro- zechoa dać swój adres, ewentualni 
duktów wiejskich Stanisławy Pesel, Ha. cierpieniom pierstowym i płucnym , RONA kolcowi maki E ara pó 
licka 15. 75 zołzom, liszajom , osłabieniu ete. 2026 trzebuj. dużo tego artykułu i płaci go- 
BĘ Cena za flaszkę 1 zir. "TĘ Rudolf Mosse, Praga. 235 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach i handlach drogueryj i matocjałów. Rata woprÓk R dna, E 
e LJ Q ? 
usuwa niemoc płciową , wzmacnia za- 
Cierpienia Harlandzka 1877 


młodość. Przyrząd ten niesłychanie 
pomysłowy i prosty w użyciu. — No- 
szenie tego przyrządu, niezwracające 
zresztą zupełnie nwagi, wystarcza do 
osiągnięcia pożądanego skutku, 
Ceny : I. kl. zł. 55. — II. kl. zł. 40. 
II. klasa zł. 30. 
Pracownia o. k. uprz. elektro-metali- 
cznych płyt. (Patent Dra Borsodi). 


Wiedeń , I. Weihburggasse Nr. 9. 


Dokładne broszury za nadestan. 50 et. 


płciowe i skórne 
leczy b. lekarz szpitala „Charité“ 


Dr. Dubanowicz 


NB. Pacjenci z ana! raz zbadani 
mogą kontynnować zsordynowaną kura- 
eję w domu podług szczegółowej liste- 
wnej iuformacji i otrsymywać loki pod 
psendenymem (dla dyskroeji). 


Ordynacja domowa rano od godziny 
8—10, pepoł. od godz. 2—5, wieczór 
od 7—8. 


Lwów, ulica Ormiańska 30. 


(w parterze na prawo). 
pełnej krwi, rasy Oldenburg- 
skiej, od 8 do 15 miesięcy, na 

sprzedaż w oborze zarodowej 


w Potoku złotym. 2u 
Bliższe szczegóły u właściciela. 


umarłe nerwy, odżywia je, al 


Bióro nanezyejelskio 


ma do umieszezenia 


przędza i nici w szpulkach 


, Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie międzynarodowej odznaczone 
najwyższemai nagrodami — powszechnie znano i ulubione! z powodu niezró- 
wnanej swojej jakości — do nabycia we wszystkich hurtownych i niektó- 
rych drobiazgowych skłedach w całej austro-węgierskiej menarchii, 


6 indyków amerykańskich 


(Bronce-Puter) 287 
znakomitych do chowu tak przy domu, jake i dziko, spraeda do krzyżowa” 
nia z zwykłemi indykami po cenie 1Ozłr. za sztukę bez klatki nadleśnictwo 

dóbr Krasiczyńskich Adama ks Sapiehy w Krasiczynie. 


uzdolnione nauczycielk 


Polki i Fraucuzki, Lektorki posiadają: 
języki, jakoteż bony i panny. 
Morawska 
Rynek 29. 


WERE TTREW"IA, 


zdumiewający wynalazek! fitówką. Adresować .Nordbóhmen 317“, 


Najlepsze i najpewniejsze w fermencie 
pipis do JOEPOZICÓ"YY" priyästne )OGOGOGOGOGOCZOGOGOGOGOGEX 


Drożdże prasowane Í$ Aug: Tschinkel i Synowie 


ze sławnej fabryki Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
e. k. dostawcy nadworni, 


Główny skład dla Galicji w handlu 
Fabryki: Wiedeń, Schönfeld, Lobositz i Lublan: 


KAROLA BAŁŁABANA na 
3 OEG: TSCHNKLA CYKOBJĘ ERYSIKORA 


pod „Złotym Kogutem* ulica Halicka 1. 28. 
pudlełizo % kilo 


E. MUNK, Wiedeń, 1., Rathausstrasse I5. 


SKŁAD POMP 
wszelkiego rodzaju i do każdego użytku. 


Przedewszystkiem zalecamy 


Greevego pompy bez tłoków 

150—8000 litrów na minutę, najlepsza , najs dziej npro- 

azezona i nojodpowiedniejsza pompa dla fabryk i kopalń. 

r Następnie pompy wprost działające dla każdej głębokości. 
Pompy do kotłów. Pompy rotacyjne. Pompy centryfugalne. 
Aliwoliera oryginalne pempy do wina, piwa, spirytusu i 
nafty Pempy do gnojówki. Pompy do budowy. Pompy do 
kwasów. Pompy do źródeł. — Sikawki parowe i ogrodowe 

wszystkie najdoskonalszej konstrukcji. 
Cenniki rosseła się na żądanie. 128 


« 


wi 


Pożywna mączka dla dzieci 


Poczta i telegraf w miejscu. A a' 
z pierwszej wiedeńskiej fabryki mączki dla dzieci 2. a. Z 
Dla 196 Franciszka Giacomelli g P e © 
3 5 jako niezrównany środek edżywczy dla niemowląt najzupełniej zastępujący > 8 B D 5 
M U 10W 0 WI i - mieko matki, uznana przez najpierwsze powagi w kraju i za granie», dzięki So © D, 
i M ks . swoim właściwościom | peżywności, znalazła ogólne zastosowanio i każdemu 2 © a br 5 
Bkr © sumiennie poleconą być może — tem więcej, że codzienny jej koszt dla nie- T 
w Gi f D = 
ygodne obuwie z materjałów mowłlęcia nie przechodzi pięciu centów. = Sid 3 Q 2 
Cord, Cordinet, Lasting, niemniej ze a | Dostać można we Lwewie w aptoce Pietra Mikolascha. 220 S GG g o IJ 
zwykłej skóry dostarcza fabryk: | Cena za dużą puszkę 80 ct., za małą 45 et. wraz z przepisem użycia, 4 "=m © Q < 
obuwia tanio i dobrze. Oferty poc = d 2 
znakiem „L. M. 1982 przyjmuje| i gs5 = 
Biuro ogloszeń | 0 j 2 A 
J. BLARUT w PRADZE | Zamówionia na mieszkania podezas tegorocznej wszechówiatowej i 


M6” Prawnie zastrzeżone ^73 3048 
Również kawę figową 1 sułtańską. 
Najlepsze czekolady. uznane jako najprzedniejcze gatunki i 
nagrodzone na wszystkich wystawach. z 
Kakao odtłuszezone, łatwo rozpuszozalne, o delikatnym smaku 
Angielskie Rocks-Drops, eukry, owoce eukrowane, cy- 
katy, pomarańczki, kompoty it. p, 


Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzen 


wystawy w Paryżu, po nader przystępnych eenach, przyjmuje 
jeszcze tylko do 1. kwietnia r. b. 


STANISŁAW ESMAN 


87, rue du Moulin-Vert, w Paryżu. 
Ke 


Na włeczorki I do tańca bardzo od-| 
powiedne smaczne a łagodne 


OW HW A 


z królewske-węgiorskiej 


ctrl piwnicy WZOTOWOJ 


po 60, 65, 70. 75, 80 et. 1 str. i wyże 
* za butelkę poleca handol p” 


St Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


O warunkach dowiedzieć się można w administracji Gasety Narodowey. 


Trwałe i tanie obuwie 


kė 


í f 
1 
|| NEIDLICKIE wszelkiego rodzaju — wykonuje I 
( 
© i ; 
FREANCISZEK MERTA 
Tylko prawdziwe, przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10. 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany i 
jost orzeł i A. Hella firma poraneżona. b 
i kuteczneńść leozniosa tych prosz- I 
ków przsniw  majnperczy wszym < cierpieniem żolad- YU MARIE TT T EDC TA POCZ OOOO 
ka, spednich części e€lała, przociw kurezom žo- ~ uczenniea Wortha. = 
łądka, zaflegmionin, zgadze, przeciw zatwardzeniu, D - = BF Nowo otworzoną BA E 
prsisin cierpieniem wątroby, kongestjem krwi, k = X% 
a a aaie n l E ASKISI | > e a E i 
warmia tn z | pm ukień_ Damskich ə z 
ky R. Zig akc tz j = BF ułatwionym sposobem 4E > ą h 
PE Er E CEE Ro! E P P = | według najnowszego systemu paryskiego. | 3 «6 
c g Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny, © 1 ubiorków dziecinnych P ar: 
sa Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- B i p zbi 
wego i miary centymetrowej. = X poleca | | h 
ž Ontiy kura kosstujo LO xlr. a | $ łaskawym względom Szanownej P, T. Publicznośol id; 
> Zapisywać si È dziennie od godz. 3—6 ołud. . T 
Jako wcleranie do skutecznego leczonia gośćcn, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- € a Aldo Gadd La — J ULI A. D RAB IE. ła 
liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczonia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. © FORMY PAPIEROWE na suknie, zarzutki, okry- s nne DRE 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotora, kolkom i rezwolnieniu. = cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 ct. do 3 zł. r Oraz zawiadamia, iż KURS KROJU FRANCUSKIEGO, podług naj- 
Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. i» —————- S pi nowszej metody, trwa JEDEN MIESIĄC | kosztuje 8 złr. EK 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 1 znak ochronny Molla. Ulica Akademicka 1. 12, parter. Ulica Sobieskiego 1. 34. (Wałowa 1. 31.) A 
- w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- |a SE 1284, AR ZE. ge 
Olej tranowy M. Krohn & Comp. kieh w handlu znajdujących sią gatun- Gd | ai 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
PF Uprasza się P. T. Publiczności aśnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, któr r EN 
8. 


e opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


1 KŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Baeker apt., Ant. Sklepiński apt, 8t. Markiewiez ; w Bia- 
aj : Tir Kolor fm w Brodach: M. Kulab, w fd R p i [ 


mora: A. Botezat apt; w Husiatynie: W. Oserski apt; w Jarosławiu: J. Bohm i L. Wisłoce 


Drukarnia i Litografia 


i $ Pillera i Spółki we Lwowie 
Galic. Bank kredytowy fg 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


4: b ASYGNATY KANÓW 


z 0-dniowem wypowiedzeniem i = 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zać znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe sz 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy Od dnia 15. Maja 1889 po 44%. 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 
Przedruk nio będzie epłacony. Dyr ekcj R. 


EJyrczakiców 8. 


ma na składzie: 


„Oficjum, albo codzienna powinność chrześcian* 
książka do modłenia napisana przez 
WE. SZA. WIE, Iá armelite. 


Cena broszurowanej złr. 1 
Oprawnej w płótno „ 1:50 
L w safian „ 2:50 
Zamawiający z prowineji zecheą dołączyć ct. 30 na koszta przesyłki. 


z 
© 
an 


E 
E. 
o 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Oxerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). | ar) 


